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T o iuż ^lg_zalam ało... Rozprawa Apelacyjna
w sprawie „Szczęścia Luizy"Zycie ślepej uliczki

„Czas napisał niedawno, że defla- 
cyjny program gospodarczy p. Pry- 
stora zbankrutował. Krótko, jasno i 
zwięźle, P. premier Kozłowski zacis
nął zęby i pragnie za wszelką cenę 
być „dalszym ciągiem" polityki gospo
darczej poprzednich rządów „sana
cyjnych". P. min. Zawadzki zasypu
ję kraj coraz to nowemi podatkami, 
<to stanowi, zresztą jedyną logiczną 
konsekwencję całej koncepcji p. Ko
złowskiego. Pod ciężarem deflacji ga
śnie powoli życie gospodarcze Polski. 
Kurczy się w tempie przerażającem 
spożycie rynku wewnętrznego. P. Fi
lipowicz podejmuje bunt w imię ha
seł. które są stoprocentowem zaprze
czeniem wszystkiego tego, co obóz 
„sanacyjny" czynił dotychczas na po
lu gospodarczym. P. sen. Ewert kon
fiskuje odnośne odezwy p. Filipowi
cza. Dawni peowiacy i przedstawi
ciele kół legionowych oklaskują go
rąco te same właśnie „skonfiskowa
ne" myśli, wypowiedziane na odczy
cie publicznym przez b. ambasadora 
Rzeczypospolitej w Waszyngtonie i 
ongiś towarzysza podróży Józefa Pił
sudskiego do Tokio. P. Sławek wło
żył serce i duszę w ideę „elity". P. 
-pos. Mackiewicz rc.pływał-.się w 
chwycie. Idea „elity" znikła, jak kam
fora. Trud obdarzenia ojczyzny „no
wym" ustrojem prawno - politycznym 
wzięli na siebie ludzie Rady Regen
cyjne! i’ konserwatywnego „aktywiz- 

- mu", ci sami, których p. gen. Skład- 
feowski opisał świeżo wcale drastycz
nie w ładnej książce wspomnień o Be
njaminowie. „Legion Młodych" stanął 
znowu dęba i chce podobno poświęcić 
swój temperament budowaniu „ko
ścioła narodowego". Młodzi konserwa 
tyści psioczą na wszystkie strony i ze 
wszystkiego — do Berezy Kartuskiej 
włącznie — są gruntownie niezado
woleni. „Wódz" młodzieży wileńskiej 
p. H-Dembiński otrzymuje — rzeczo
wo słusznie — stypendja i katedrę w 
Instytucie Wschodnim; jego najbliżsi 
przyjaciele ideowi — p p . Jędrychow- 
ski i Dziewicka — wędrują równocze
śnie — bezprzykładnie niesłusznie 
do więzienia, jako... „jaczejka" komu
nistyczna. P. wicemarszałek Sejmu 
Polakiewicz zostaie napiętnowany pu
blicznie za „niedopuszczalne metody 
pracy", chociaż te same akuratnie me 
tody, tylko w zaostrzonej postaci by
ły uważane dotychczas za powód do 
awansu. B.. B. S. ogłasza co tydzień 
z .regularnością zegarka, że likwiduie 
ZZZ. to na Śląsku, to w Zagłębiu Dą
browskim to jeszcze gdzieindziej. Z. 
Z. Z. powtarza równie regularnie 
mnieiwięcej to samo o BBS. P. J a 
strzębski. wsparty o p. Kozłowskie
go, wykonywuje w stosunku do ubez
pieczeń społecznych nai dokładniej w 
święcie program „Lewiatana", prasa 
„Legionu Młodvch" widzi w stryczku 
idealne załatwienie sprawy kapitali
stów w Polsce. -

Mam wrażenie, że zestawienie tych 
kilkunastu faktów czy przejawów od- 
daje zupełnie ściśle stan wewnętrzny 
obozu „sanacyjnego", rozgardiasz, 
który w nim panuje. Na takim tle o- 
gólnym wybuchają raz poraź nieuni
knione w podobnych warunkach mniej 
sze albo większe skandale finansowe, 
nadużycia wpływów i t. d„ i t. p. I 
trzeba zrozumieć istotną treść zja
wisk, które obserwujemy. Zapewne, 
aparat systemu rządzenia działa jesz
cze w dalszvm ciągu sprawnie. Oso
ba marsz. Piłsudskiego stanowi nadał 
więź, łączącą ze sobą p. Rostworow

skiego z jednej i jakiegoś „młodego 
legjonistę" w Lubelszczyźnie z drugiej 
strony. Ale ta więź jest pozorną. Pił
sudski stał się milczącym superarbi- 
trem rozbrykanego chaosu. BBWR., 
jako ideologia, jako doktryna, jako 
jednolity kierunek myśli i sposób 
działania, już nie istnieje. Pozostała 
inna rzecz, skupiająca gwałtem w je
dną niby całość pokłócone towarzy

W ojn a d o m o w a  w  G recji
Rząd Tsaldarisa zapew nia, że zw ycięży
K om un ikaty  rząd ow e  
są pełne optymizmu

Agencja Reutera donosi z Aten: Rząd 
koncentruje wszystkie siły zbrojne lotni
cze i morskie przeciw powstańcom na 
Krecie na wypadek, gdyby powstańcy 
nie kapitulowali. Samoloty już kilkakro
tnie atakowały bombami zbuntowane 
okręty na wodach Krety. Dom Venizelo- 
sa w Kanei jest podobno zniszczony 
przez bomby rzucane z samolotów. Ge
nerał gubernator Krety i byty guberna
tor wyspy zostali zabici, gdy próbowa
li zorganizować opór przeciw powstań
com. Na krążowniku „Awerow" rozstrze

Yenizelos przygotowuje ofensywę
„Le Journal" donosi z Aten, na pod

stawie póiurzędowycb iniormacyj, że na 
rozkaz Venizelosa rozstrzelani zostali 
na Krecie podprefekl Sguros i b. zastę
pca preiekta Meimarakis. Krążownik 
,HelU“ stoi do dyspozycji Yenizelosa,

który na wypadek niepowodzenia akcji przystąpiły do powstańców. (PAT).

W e w toreR  ran o
„Le Petit Parisien" dr-osł z Aten dro 

gą przez Bialogród, że sytuacja w Gre
cji pogarsza się z każdą chwilą. Potwier 
dza sią wiadomość, że Venizelos zamie
rza prowadzić wojnę domową, aby do'ść 
do władzy. Z drugiej strony Rząd nie 
coinie się przed iadnemi środkami, ce
lem zgniecenia rewolty. W Atenach zor

Venizelosowi. W pewnych kołach ofi
cjalnych twiardzą, że Rząd niema za
wiani prowadzenia obecnie walki prze
ciw Venizeiosowi na Krecie, pragnie na- 
razie zlokalizować tylko ruch powstań
czy. (PAT).

KRWAWE WALKI W TRACJI,
Javas donosi z Aten: ua terenie Tra- 

cji w okręgu Salonik panuje spokój. Gar 
nizony w Seres, Drama, Kavalla opano
wane przez rewolucjonistów stawiają o- 
pór wojskom rządowym. Dostęp okrę
tów do portu salonickiego w nocy jest 
wzbroniony.

Salonikach przeprowadzane są w 
dalszym ciągu aresztowania. Zatrzyma-

i 1=9 zwolenników Ven:zelosa.
Oddziały rządowe prowadzące akcję 

przeciwko rewolucjonistom w Tracji ma 
ją do dyspozycji oddziały kawalerji, cięż 
ką artylerię, tanki oraz samoloty. Wal-

I mają charakter zacięty. (PAT). 
SYTUACJA W ATENACH.

Z Alen donoszą: Stolica Grecji przed 
stawia widok oblężonego obozu. Na u- 
iicach panuje wielkie ożywienie i daje 
się wyczuć trwożny nastrój. Wszystkie 
sklepy są otwarte. Ruch pieszy jest o-

stwo: wspólna odpowiedzialność. To 
jest kula u nogi elementów duchowo 
zbuntowanych. To jest ta  tyle razy 
spotykana w historii tragedja ludzi, 
którzy utknęli w ślepej uliczce, ner
wowo, gorączkowo szukają z niej wyj 
ścia, zaplątani we własnej sieci, wlo
kący za sobą ciężar własnych win.

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKL

lano 25 marynarzy, którzy nie chcieli 
wziąć udzialn w bancie, ciała rozstrze
lanych wyrzucono do morza. Gazeta 
„Typos" donosi, że na wyspie Milos wi
dziano okręt buntowniczy w płomie
niach na drodze z Miler do Krety. Sądy 
wojskowe rozpoczęty już swą działal
ność w Atenach i sądzić będą znączną 
ilość osób aresztowanych pod zarzutem 
udziału w rebelji. W Macedonii pow
stańcy cofają się przed przeważającemi 
silami wojsk rządowych. (PAT).

rewolucyjnej uciec ma do Dodekanezu 
lub do Egiptu, Przywódca liberałów 
przygotowuje podobno na wielką skalę 
zakrojoną operację przeciwko stolicy i 
południowym wybrzeżom Grecji oraz wy 
sadzenie na ląd wojsk kreteńskich, które

żywiony, natomiast taksówki i inne poja
zdy nie kursują. Policja ściśle kontrolu
je ruch uliczny. Niemal co pół godziny 
ukazują się dodatki nadzwyczajne gazet, 
zawierające najnowsze wiadomości. Re
stauracje, kina i inne lokale publiczne 
są wcześnie zamykane i muszą się ściśle 
stosować do godzin policyjnych. Nikt 
nie ma prawa pokazywać się na ulicach 
po godz. 23-ej. Przedmieścia są wieczo
rem całkowicie odcięte od centrum sto
licy. Pomimo ostatnich wydarzeń pro
ces sprawców zamachu na Venizelosa 
nie został przerwany. W kołach rządo
wych panuje przekonanie, te  ruch pow
stańczy będzie stłumiony. (ATE).

JESZCZE JEDEN KOMUNIKAT 
URZĘDOWY.

Grecka Agencja Telegraficzna donosi: 
Wczoraj rano sytuacja na terenie Grecji 
przedstawiała się jak następuje: usiło
wania wywołania zamieszek w północ
nych prowincjach Grecji, zgodnie z pla
nem ustalonym przez rewolucjonistów 
spaliły na panewce. Obiektywna ocena 
sytuacji — zdaniem greckiej agencji u- 
rzędowej —  pozwala przypuszczać, że 
bunt zostanie całkowicie i zdecydowa
nie zgnieciony.

Z informacyj otrzymanych z Krety 
wynikałoby, że buntownicy zamierzają 
opuścić Kretę i udać się na wyspę Rho-

Piastiras w  Buł-arT
Agencja Havasa donosi z Sofii: Po

głoski o podróży gen. Plastirasa do Buł
garii zdają się potwierdzać. Władze u-

Wczoraj odbyła się rozprawa odwo- 
tawcza przed Sądem Apelacyjnym w Ka. 
towicach w sprawie kopalni „Szczęście 
Luizy".

Sąd przesłuchał rzeczoznawcę górni
czego, inż. Niecia, dzierżawczynię kopal
ni Szyszkową, buchaltera Bańkowskie, 
go, oraz kierownika techniczngeo ruchu, 
inż. Rusinka.

Zeznali oni, że KOPALNIA PRZY DAL

slaliły podobno, że Plastiras ukrywał 
się pod nazwiskiem Stivasa, na które to 
nazwisko miał paszport, wydany przez 
konsula greckiego w Nicei. Do Sofji 
miał on przybyć 25 stycznia, zabawił 
lam 2 dni, poczem w północnej Bułga
rii spotkał się z 2-ma kupcami greckie- 
mi, co do których przypuszczają, że by
li to oficerowie, następnie powrócił 
przez Jugosławię do Francji. Z Cannes 
wyjechał poraź drugi w niedzielę w nie
znanym kierunku i dotychczas nie po-

Ną granicy Grecji i Bułgarji
Wobec walk toczących się na terenie 

greckiej Macedonii posterunki granicz

Na fro n cie  m acedońsk im
Pierwsze starcie wojsk rządowych, 

skoncentrowanych w Salonikach, z pow
stańcami, znajdującymi się pod dowódz
twem generała Kametosa nastąpiło o- 
koło mostu na Strumie. Powstańcy cof
nęli się. Minister wojny dał im 24 go
dziny czasu na poddanie się. W razie 
odmowy ofensywa będzie wznowiona. 
(PAT).

Stan rzeczy na froncie macedońskim 
wczoraj przed południem byl następu
jący: wojska rządowe odparły powstań
ców za rzekę Śtrumę. Powstańcy obe
cnie są otaczani przez armię, podążającą 
z Salonik i przez dywizję płk. Jalistrasa, 
który przekroczył ze swemi oddziałami 
rzekę Ksantję, łamiąc po drodze opór 
powstańców. Bataljon powstańców zło
żył broń w Poroś, a  w Nigritta wzięto 
oddział powstańczy do niewoli. 21 sa
molotów do bombardowania wystarto
wało z Salonik i atakuje powstańców w 
Macedonji. (PAT).

Walka w Hiszpanii trwa
Nowy strajk górników w Asturji

PAT. donosi z Madrytu, że 400 górni
ków w Langreo w Asturji ogłosiło strajk 
dla poparcia żądania o ułaskawienie ska 
zanych na śmierć rewolucjonistów. Jest 
to już drugi strajk w Asturji po zdław e- 
niu ruchu rewolucyjnego i pomimo stanu

Likwidacja resztek wpływów Papsna
Dotychczasowy nadprezydent prowin

cji nadreńskiej, bar. von Lueninck, prze
niesiony został w stan spoczynku. Urząd 
jego objął kierownik partji nar -„socjałi- 
stycznej" z Essen, Terboven. Lueninck 
jest wielkim właścicielem ziemskim i na

SZEM UTRZYMANIU RUCHU MOŻE 
SPŁACIĆ WSZYSTKIE ZALEGŁOŚCI.

świadkowie Łaszczyca i Zientek zezna 
li, że nie stawiali oni wniosku o upad
łość kopalni.

Dziś odbędzie się przesłuchanie dal
szych świadków.

Na kopalni strajk trwa bez zmiany.

ne bułgarskie zostały odpowiednio wzmo

W Bułgarji bowiem liczą się z tern, że 
w najbliższym czasie granicę bułgarską 
mogą p-zekraczać zbiegowie polityczni 
z Qrocji.

Według ostatnich wiadomości do po
granicznego miasteczka bułgarskiego Pe 
trlcz. przybyli już pierwsi uchodźcy z 
Grecji. (PAT).

Ponad 100 uchodźców z Grecji, którzy 
przybyli do miasta Petricz (w Bułgarji) 
rozbrojono. Na granicy bułgarsko - gre
ckiej słychać nieustający huk dział, do
chodzący od strony greckiej. (PAT).

Według komunikatu urzędowego woj
ska rządowe przekroczyły rzekę Strumę, 
zmuszając powstańców do odwrotu. Li
czba wojsk powstańczych w Macedonji 
wynosi zaledwie 2500 ludzi, wobec tego 
w Atenach sądzą, że wojska te złożą 
broń bez walki. W Atenach i Salonikach 
panuje spokój. (PAT).

Drcydująca wa ka
Rząd odwołał zakaz podejmowania 

wkładów z banków. Latarnie morskie na 
wybrzeżu Salonik będą zgaszone aż do 
nowego zarządzenia. Do portu safonic- 
kiego w nocy żadne okręty nie będą 
miały dostępu.

Rząd ateński przejął radiogram, stwier 
dzający, że Venizelos jest inicjatorem 
buntu i że czekał na przybycie zbunto
wanej floty na Kretę, aby otwarcie sta
nąć na czele powstania.

Prasa ateńska pisze dziś, że rozwój 
wypadków prowadzi do decydującej wal 
ki pomiędzy dwoma frontami politycz- 
nemi. (PAT).

oblężenia.

Liczba karabinów i rewolwerów, ode
branych przez władze Ludności Asturji 
od czasu zdławienia ruchu rewolucyjne
go, wynosi 21,600 sztuk. (PAT.).

leży do grona bliskich przyjaciół v. Pa- 
pena. Przed przewrotem był członkiem 
partji centrowej i pozostawał na swzm 
obecnem stanowisku od czasu kancler- 
stwa Papena. (PAT.).
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B u d że t w  S e n a c ie

Budżet Ministerium Spraw Wewnętrznych
Referent Popławski (BB) atakuje min. Poniatowskiego

Nieprawdopodobne, a jednak prwdzlwe

W izyta Simona w  Berlinie odroczona,

BIUROKRACJA. ,
Po referacie sen Wańkowicza (B. B.) 

pierwszy w dyskusji zabrał wczoraj glos 
sen. Wasiutyński (Ki. Naród.), zwracając 
uwagę na szalony rozrost biurokracji w 
Polsce. Polska — powiada mówca — nie 
wytrzyma tego ciężaru i  gospodarstwo na
rodowe musi się pod nim załamać. Rozrost 
ten związany jest z systemem rządzenia, 
gdyż tylko biurokracja utrzymuje go na 
powierzchni. Dewizą dzisiejszego systemu 
rządzenia jest tak kierować życiem spolecz 
nem, jak policjant pałeczką kieruje ruchem 
ulicznym. Skutki wszechwładzy biurokracji 
są wprost zastraszające. Budzi się niechęć 
do urzędników, przypominająca nastroje z 
okresu pańszczyźnianego. Wciągnięcie biu
rokracji do polityki musiało ją zdemorali
zować, czego dowodem są coraz liczniejsze 
procesy o nadużycia służbowe.

STOSUNEK DO LUDNOŚCI 
UKRAIŃSKIEJ.

Następny mówca sen. Makuch (Ukr. 
Soc. Rad.) zwraca się do ministra z za
pytaniem, czy aprobuje on politykę sto
sowaną wobec Ukraińców przez niższe 
organa administracyjne. Przed majeni 
1926 r. politykę mniejszościową ustala- ! 
la endecja. Była to polityka jasna i szcze • 
ra. Polityka w stosunku do mniejszości 
obecnie rządzącego obozu inna była 
przed 1926 rokiem i inną jest obecnie. 
Obecnie zbliżyła się do wskazań obozu 
„narodowego".

P. min. Kościałkowski podkreślił za
sadę równouprawnienia wszystkich na
rodowości, ale rzeczywistość zgoła ina
czej wygląda. Ludność ukraińska pod 
względem gospodarczym jest upośledzo
na. Nie otrzymuje żadnej pomocy. Obo
zu izolacyjnego w Berezie użyto dla wal 
ki politycznej z narodem ukraińskim. Ja 
kient prawem — zapytuje mówca — 
przerzuca się na cały naród odpowie
dzialność za czyn jednej organizacji? 
Zwłaszcza, że działanie O. U. N. często 
inspirowane są przez prowokatorów. 

ZAPÓŹNO.
Sen. Szafranek (klub Lud.) podkre

śla, że nareszcie nastąpiło w Rządzie i 
w obozie rządowym zrozumienie poło
żenia wsi. Przemówienia przedstawicie 
łi obozu rządzącego brzmią, jak mowy 
opozycji. Zrozumienie to przychodzi je
dnak zapóźno. Czem jednak obdarowa
no wieś, to siecią płatnych donosicieli. 
Ludzie ci wywołują ra  wsi tylko zatar
gi i niepokoje.

Po przemówieniach sen. sen. Masłowa 
i Staniewicza (BB) zabrał głos sen. Ku
lerski.

PRAKTYKI KONFISKACYJNE.
Mówca opisuje szykany, jakim podlega 

niezależna prasa opozycyjna. Praktyki 
administracji są często gorsze od prak
tyk, stosowanych przez rządy zaborcze. 
Na terenie b. zaboru pruskiego odczuwa 
to się szczególnie dotkliwie, ponieważ 
tam z wyjątkiem okresu wojny nie było 
wogole cenzury. Mówca opisuje prak
tyki administracji, stosowane do „Gazę 
ty Grudziądzkiej”, która była prześla
dowana przez rządy pruskie, ale ani ra
zu nie było wvpadkn prewenesjne) kon
fiskaty. Obecne metody świadomie dą
żą do zniszczenia pisma. Zasluirnemn 
wydawnictwu wyrządzono strat na 100 
tys. zł. Ponadto stosowano zdzierstwa 
podatkowe.

Z uznaniem mówca podnosi działal
ność wojewody Młodzianowskiego, na
tomiast potępia niszczycielską robotę 
wojewody Lamota i  obecnego. Dalej mó
wca powiada:

„Gdy zaczęły się orgje prześladowcze, 
powiedziałem: możecie mnie zniszczyć, 
wolę paść pod gruzami mojej pracy ca- 
łożyciowej, ale nie pójdę do togi, jak 
bity kundel. Wolę nędzę niż jakiekol
wiek stsounki z obozem radosnej twór
czości. To dzieło niszczycielskie będzie 
nowym pomnikiem hańby dla obozu rzą
dowego".

Marszałek: Przywołuję Pana do po
rządku z zapisaniem do protokółu. Uży
wa Pan słów, do których ta Izba nie 
jest przyzwyczajona.

S. Kulerski: Nie będę z Panem pole
mizował.

Marszałek: Pan tae ma prawa pole
mizować".

Następnie przemawiali senatorowie z
BB. Pulnarowicz, Evert i Roman, usiłu
jąc obalić zarzuty wysunięte przez opo-

BUDŻET POCZT I TELEGRAFÓW.
Po przerwie obiadowej budżet Poczt i 

Telegrafów referował sen. Lempke (BB), 
zwracając uwagę na szereg ulepszeń, wpro 
wadzonych przez ten resort. Jednocześnie 
referent wysunął kilka postulatów, jaknp. 
wprowadzenie telefonów z opłatą miesięcz
ną 10 złotych i z prawem do 60 rozmów

miesięcznie. Zwrócił też uwagę na taką a- 
nomalję, jak podawanie w katalogu telefo
nicznym obok nazwiska i adresu, tytułów 
w rodzaju „Rzecznik medycyny indyjsko- 
tybetańskiej”.

Dyskusji żadnej przy tym budżecie nie
y BUDŻET SKARBU.
Po zreferowaniu przez sen Popławskie

go (BB) budżetu długów państwowych, ten 
sam referent zdał sprawę z budżetu Min. 
Skarbu.

Z referatu p. Popławskiego dowiaduje- 
my się, iż w Min. Skarbu nadal praktyko
wane jest udzielanie urzędnikom nagród 
pieniężnych za specjalne zasługi, lecz ja
kiego rodzaju są te zasługi, p. referent nie 
by! łaskaw powiedzieć.

Nieobojętną jest następująca uwaga p. 
referenta:

„Nowa ordynacja podatkowa zmienia 
system wymiaru. Ministerjura przystępuje 
do przygotowania urzędów skarbowych do 
tych nowych zadań. Dowodzi tego okólnik, 
który przypomina władzom skarbowym te 
zasady i kłodzie naciek na opieraniu się na 
prawdzie materialnej, grożąc urzędnikom 
represjami dyscyplinarnemi, a nawet dy
misją w razie niestosowała się de tych za
sad. W ciągu marca odbędzie się zjazd na
czelników urzędów skarbowych, przy ndzia 
le delegatów p. ministra, w celu omówienia 
tych nowych zadań wymiarowych";

ATAK B. B. NA MIN. 
PONIATOWSKIEGO.

W dalszym ciągu swego referatu re
ferent Popfawski w ostry sposób zaata
kował ministra rolnictwa Poniatowskie
go i jego dążenie do obniżenia ceny zie
mi.

Reierent powiada, że „Sprawa ceny 
ziemi zostanie omówiona. Wbrew niektó

Z aw arcie um ow y  
w fabryce maszyn w Gliniku Marjampolsklm

Po jednym dniu strajku w fabryce ma
szyn Koncernu „Małopolska" w Gliniku 
Marjampolsklm doszło do podpisania u- 
mowy zbiorowej.

Dyrekcja domagała się początkowo 
obniżki plac globalnie o  18< (dla niektó
rych robotników obniżka miała sięgać

Przodownik straży więziennej
aresztowany za wspfiłdz atonie z włamywaczami

Na zarządzenie prokuratora Sądu O- 
kręgowego w Katowicach przytrzymano 
przodownika Straży więziennej w My-

i Rumunia przeciw Polsce
I drugi sojusznik Polski, Rumunia, 

która dotychczas, wobec pogarszających 
się stosunków polsko - francuskich, za
chowywała się naogół neutralnie, zaczy
na ujemnie oceniać politykę zagranicz
ną Polski.

Bukareszteński dziennik „Adrerul", 
stojący blisko ster rządowych, zamieści! 
w tych dniach obszerny artykuł o  Pol
sce. Dziennik ten określa politykę za
graniczną Polski jako tajemniczą.

Twierdai on, że Polska zmierza do 
zmiany orjentaąji polityki zagranicznej 
Jugoslawji i do pozyskania jej na rzecz 
połączenia Austrji z Niemcami.

Stosunki polsko - węgierskie stają się 
coraz intymniejsze.

Dyplomacja polska dąży do „przegru
powania" państw bałtyckich, działając 
solidarnie z Niemcami.

Wreszcie „Adveruł" pisze o tajnym 
sojuszu polsko -  japońskim na wypadek 
wojny japońsko - rosyjskiej.

„AdveruT dodaje, że ta polityka Pol
ski nic da się pogodzić z podstawą soju
szu polsko-rumuńskiego.

Saara zamknięta 
dla bezrobotnych

Dziennik ustaw Rzeszy ogłasza rozpo
rządzenie prezydenta urzędu pośrednic
twa pracy dr. Syrupa, zamykające ob
szar Saary przed dopływem bezrobot
nych z innych krajów Niemiec. (PAT).

Wyszła książka p. L „Ochrona i wy
kup grantów dzierżawionych pod budyn
ki oraz grantów czynszowych". Tekst, 
komentarz, motywy, orzecznictwo — w 
opracowaniu H. Świątkowskiego. Infor
macje w Radzie Głównej Związku Za
wodowego Małorolnych, ul. Warecka 7.

rym przesłankom teoretycznym i prak
tycznym wiadomo, że najsilniejszy ruch 
parcelacyjny rozwijał się w spokojnych 
i pomyślnych warunkach życia gospo
darczego. Jest rzeczą zroznmlalą. że kie
dy chodzi o kredyt długoterminowy — 
bo inne iormy kredytu znikły — to jest 
niebezpiecznie mówić o obniżeniu ceny 
ziemi, jeżeli nie chcemy narazić na nie
bezpieczeństwo przedewszystkiem ban
ków państwowych i jeżeli się nie chce 
pogrzebać całej sprawy oddłużeniowej.

Z pnnktu widzenia obniżenia ceny zie 
mi nie warto też starać się o zwyżkę cen 
płodów hodowlanych i rolnych, bo im 
bardziej rośnie deficytowość rolna, tem- 
bardziej spadają ceny ziemi.

Widzimy więc, że w tych dążeniach 
są sprzeczności i jest sprzeczność z mo
wą programową p. premjera.

O planie zniżki ceny ziemi — i to o 
50<ś — nic dotąd nie słyszeliśmy w żad
nym programielll

Po przemówieniu referenta marszałek 
zarządził przerwę. Atak na min. Ponia
towskiego, przeprowadzony publicznie 1 
przez referenta budżetu z ramienia B. B.
W. R-, wywołał, naturalnie, dużo komen

Hajbliłsze posiedzenie Sejmu
Na piątek d. 8 marca na godz. 10 ra

no zwołane zostało posiedzenie Sejmu 
z porządkiem dziennym, na którym znaj
dują się pomiędzy ńrnemi następujące 
sprawy: Zmiana ustawy o biletach skar
bowych, nowe podatki od cukru skro- 
biowego i kwasu węglowego, zmiana u- 
stawy o państwowym podatku dochodo
wym, zmiana przepisów o padatku stem 
płowym, wydanie pos. Wrony i in.

30-/). Na podstawie zawartego porozu
mienia obniżka wyniesie 4%, oraz robo
tnicy zgodzili się na zniesienie ryczał
tów.

Umowa podpisana została przez firmę 
na rok z zarządem Zw. Metalowców i

I
słowicach Stanisława Książka pod za
rzutem dostarczania broni palnej zawo
dowym włamywaczom: Czernemu Sta
nisławowi i Frysztackiemu Wilhelmowi 
z Mysłowic, oraz odbierania od tych 
włamywaczy i przechowywania skra- 

; dzionych rzeczy, a ponadto ułatwiania 
i im porozumiewania się z więzienia. 

Książek badany przyznał się do zarzu
conego mu czynu, a jednocześnie wydał 
broń, którą swego czasu wypożyczył 
włamywaczowi Frysztackiemu.

Ponadto ujawniono rzeczy, pochodzą
ce z kilku kradzieży.

Wymienieni włamywacze usiłowali 
włamać się do hartowni tytoniowej Ma- 
sztalarza w Mysłowicach, a zauważeni 
i ścigani przez posterunkowego Musia- 
lika strzelili doń kilkakrotnie z tego 
właśnie rewolweru.

Książka razem z  Frysztackim osadzo
no w więzieniu sądowemu,

Fałszywa pogłoska
Zanotowaliśmy wczoraj pogłoskę, że 

min, przemysłu i handlu, p. Floyar-Raj- 
chman, ma objąć jedno ze stanowisk kie
rowniczych w ciężkim przemyśle ślą
skim. Komunikują nam z kól najzupeł
niej miarodajnych, że pogłoska ta jest 
z grantu fałszywa. Min. Floyar-Raj- 
chman uważałby za rzecz niedopuszczal
ną tego rodzaju przeskok z roli ministra 
do „Wspólnoty Interesów".

Bardzo chętnie stwierdzamy fałszy- 
wość owej pogłoski. Wprowadzono nas 
— zapewne miniowali — w błąd, a  nie 
mamy ani chęci, ani zwyczaju walczyć z 
kimkolwiek bronią zarzutów niesłusznie 
krzywdzących.

L E C Z N I C A  wyłącznie dla
REUMATYKOW

ARTRETYKÓW WIERZBOWA 11
czynna od 10—1. 4—7 (daw. Twarda 21) ■'

Ł  H. LEW IN ” E ”
9 r. do 9 w. ul. Niecała 12 (Króla Alberta) 
oraz lecznica. Nalewki 42.

bo... Hitler dostał
Niemieckie Biuro Informacyjne oglo- 

siło w nadzwyczajnem wydaniu następu
jącą wiadomość:

W czasie swej wizyty w Saarbraecken 
kanclerz Hitler nabawi! się lekkiego 
przeziębienia, połączonego z silną chryp 
ką. Na zarządzenie lekarzy, celem uni
knięcia nadwerężania jego głosu odwo
łane zostały narady, zapowiedziane na 
najbliżsżą przyszłość. W tych okoliczno
ściach Rząd Rzeszy przez swego mini
stra spraw zagranicznych zwrócił się do 
ambasadora W. Brytanji Phippsa z proś
bą, aby wyznaczona wizyta ministrów 
brytyjskich została odroczona. (PAT.).

Jest to, jak się zdaje, pierwszy wypa
dek w dziejach dyplomacji, by... chryp
ka stanęła na przeszkodzie rozmowom 
pomiędzy przedstawicielami dwuch mo-

Z komunikatu urzędowego Niemieckie 
go Biura Informacyjnego wynika, mówiąc 
poważnie, że wizyta ministrów angiel
skich w Berlinie nie jest obecnie na rękę

Bezrobocie urzędowe

516-000 w  całym kraju, 
129.000 — na Śląsku

Dnia 2 b. m. zarejestrowanych było w j ba zarejestrowanych wyniosła 38,458 
całym kraju 516,293 bezrobotnych, co w j (mniej 433), a w Łodzi 44,850 (mniej 360) 
porównaniu z poprzednim wykazem o- i bezrobotnych,
znacza spadek o 1,183 osób. Natomiast na Górnym Śląsku podnio-

Zmniejszenłe ilości zarejestrowanych sla się w dalszym ciąga liczba bezrobot- 
bezrobotnych zaznaczyło się m. in. w | nych o 830 i wyniosła 128,818 osób. 
Warszawie i Łodzi. W Warszawie licz- i (Press).

Raj magnatów przemysłowych w Polsce
Ogłoszone w ostatnich tygodniach bi

lanse wielkich towarzystw akcyjnych w 
Polsce wykazują olbrzymie zyski. Tak 
np. jedno z towarzystw, przedsiębiorstwo 
francuskie, posiadające kopalnie węgla 
w Zagł. Dąbrowskiem i na Górnym Ślą
sku, oprócz corocznych „normalnych" 
zysków i dywidend, wykazuje kapitał re

S t r a j k  o k u p a c y j n y  
w państwowym tartaku „Zagórze**

(Kor. własna).
Wdn. 10 bitego b.r. Centralny Związek 1 

Robotników Przemysłu Budowlanego, 
Drzewnego, Ceramicznego i Pokrew
nych Zawodów w Polsce, Oddział w 
Częstochowie, wysunął żądania w kie
runku podniesienia płac w Państwo
wym Tartaku „Zagórze" w Zagórzu o 
33% i zawarcia umowy zbiorowej, po
nieważ kierownik tego tartaku, p. Ga
jewski, nieprawnie obniżył i  obniża za
robki robotnikom.

Gatrowi, pom. gatrowych, krajzega- 
rze, palacze i maszyniści pracuja. po 8 
godz., a  mają płacone za 7 godzin; ro
botnikom, którzy zarabiają od 1,75 gr. 
do 1,90 dziennie, a  takich jest 45%, po
trąca się z zarobków ubezpieczenia cho
robowe, inwalidzkie itp.. natomiast ro
botnicy, pracujący na akord, zmuszani 
są do wykonywania pomocniczych ro
bót, za które nie mają płacone. Również 
traktowanie robotników pozostawia wie 
łe do życzenia, oraz kierownik tartaku 
systematycznie łamie obowiązujące usta 
wy państwowe.

Robotnicy, widząc na każdym kroku 
bezprawne postępowanie ze strony kie
rownika tartaku, p. Gajewskiego, w da. 
!8 b. m. zaprotestowali półgodzinnym

Z sali sądowej stolic;.
DŁUGIE LATA WIĘZIENIA.

Sąd Okręgowy wydał wyrok w spra
wie 14 oskarżonych o pracę w nielegal
nej drukarni komunistycznej.

Sąd skazał Prokofjewa na 8 lat wię
zienia, Figuralnego na 6 lat więzienia, 
Erkhausa na 5 lał więzienia, Głowacką 
na 4 lata więzienia, Berlińskiego i Bo
ruckiego na 2% lata więzienia, Dąbrów 
skiego i Maliszewskiego na 2 lata wię
zienia, Lejkowa i Wójcika na 1 rok wię
zienia, Glowackego umewmntl.
IMPRESARJO CONTRA ARTYSTA.
W sprawie, wytoczonej przez Leopolda 

Brodzińskiego artyście operetkowemu Con
tiemu Sąd ogłosić ma wyrok dopiero w po
niedziałek.

O ZORGANIZOWANIE POCZTY 
W WIĘZIENIU.

Sąd Okręgowy Warszawy rozpatrywał

chrypki
Hitlerowi. Nie ulega wątpliwości, że 
krok Rządu Niemieckiego jest niejako 
odpowiedzią na ogłoszoną wczoraj dekla
rację Rządu angielskiego, podpisaną 
przez Mac Donalda i złożoną Parlamen
towi. W tej deklaracji Rząd angielski 
zupełnie otwarcie stwierdza, że pokój 
w Europie jest obecnie zagrożony przez 
zbrojenia niemieckie. Anglja wskutek 
gwałtownych zbrojeń „Trzeciej Rzeszy" 
nie jest już więcej zabezpieczona przed 
atakami lotniczemi. zwłaszcza, że istnie
jąca maszyneria międzynarodowa nie 
jest już ochroną przeciw agresywności 
niemieckiej. W rezultacie Rząd angiel
ski zwraca się do Parlamentu o zwięk
szenie wydatków na ilotę powietrzną i 
morską. Deklaraqa ta wywołała olbrzy
mie wrażenie; po raz pierwszy bowiem 
urzędowa deklaracja Rządu angielskie
go wyraźnie oskarża Niemcy o dążenia 
do wywołania wojennej awantury. Rząd 
niemiecki słnsznie uważał, że rozmowy 
z ministrami angielskimi o... legalizacji 
zbrojeń niemieckich są po takiej dekla
racji bezcelowe.

zerwowy w wysokości 14 milionów zło
tych, przyczem cały kapitał zakładowy 
wynosi wszystkiego 10 mlljonów zł.

A mimo te wielkie zyski, magnaci prze
mysłowi „skarżą się" na złe czasy i bez 
przerwy obcinają głodowe płace górni
ków.

strajkiem. Inspekcja Pracy 22 Obwodu 
w Częstochowie wyznaczyła na dzień 2 
marca r. b. konferencję. Na kanlerencji 
Inspektor Pracy stwierdził, że to, co ro
bi kierownictwo państwowego tartaku 
„Zagórze" w stosunku do robotników, 
jest bezprawiem i że należy warunki 
zmienić, lecz p. Gajewski oświadczył, 
że nie zależy to od niego, lecz od Dyrek
cji lasów i dóbr państwowych. Wobec 
takiego postawienia spraiwy, konferen
cja została zerwana.

Na zebrania w dniu 3 b. m., po zda
niu sprawozdania przez sekretarza C, 
Zw. Rob. Przem. Bud., Drzewn. i Ce
rem., robotnicy, słysząc, że mimo przy
znania im słuszności przez Inspekcję 
Pracy, kierownictwo tartaku zlekcewa
żyło ich słuszne żądania, postanowili w 
dniu 4 b. m. od godz. 9 rano rozpocząć 
strajk okupacyjny. W akcji blerze udział 
92 robotników.

Zapytujemy p. ministra Rolnictwo, czy 
wiadome mu jest łamanie obowiązują
cych ustaw państwowych w tartaku „Za 
górze", bezprawne obniżanie głodnych 
zarobków i nieodpowiednie traktowanie 
robotników przez kieroiwictwo tartaku?

wczoraj sprawę strażniczki więziennej » 
więzienia kobiecego na Dzielnej, Zofji Gaj- 
kówny, oskarżonej o prowadzenie systema
tycznej wymiany „grypsów" pomiędzy wię
źniami a ich rodzinami Usługi te bywały 
zresztą drogo opłacane, a  oskarżona nie 
wahała się nawet przed wymuszaniem o- 
płat przy pomocy gróźb wcale niedwuzna
cznych, bo zapowiedzią dopomożenia do u- 
więzienia przebywających na wolności kry
minalistów. Oskarżona, która z dużym tu
petem prowadziła swą przestępczą działal
ność, przyznała się u sędziego śledczego do 
swych czynów, a  w czasie pobytu w wię
zieniu usiłowała popełnić samobójstwo.

Na ławie oskarżonych, obok Gajkówny, 
znalazło się dwuch jej .klijentów'': Be
njamin Ładowski i Marja Cytryn, oskarże
ni skolei o płacenie Gajkównie za jej usłu
gi. K. z '
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Xraf ustawicznych przewrotów
Rewolta republikanów. Czy początek odrodzenia?

Przegląd prasy

Rewolucja, dokonana w Grecji przez 
zwolenników Venizelosa, znowu zwróci
ła uwagę catego świata na ten kraj, któ
ry od chwili odzyskania niepodległości, 
fc j. od 105 lat, wciąż jest widownią wo
jen domowych i przewrotów. Pierwszy 
król Grecji, narzucony jej przez wielkie 
mocarstwa, Otton bawarski, został przez 
ludność i zrewoltowanych żołnierzy wy
pędzony z kraju w roku 1862. Następna 
zkolei dynastja Glucksburgów, która do
piero przed 10 laty przestała panować, 
była również niepopularna; narzuciła ią 
Anglja, wymuszając zgodę za cenę przy
znania Grecji wysp Jońskich. Pierwszy 
król z tej dynastji, Jerzy I (1863— 1913), 
drugi syn króla Danji, Krystjana IX, ni
gdy nie umiał pozyskać sympatii ludno
ści, choć za jego rządów rozszerzo
no granice państwa, przyłączając do Gre
cji Kretę, mimo niepomyślnych rezulta
tów wojny grecko - tureckiej 1897 roku, 
i chociaż w roku 1913, po zwycięsk'ej 
wojnie Grecji i jej bałkańskich sprzymie
rzeńców z  Turcją, przypadły Grecji o- 
gromne terytorja (Epir, część Macedonii, 
Saloniki, Tracja).

Król Jerzy został zamordowany w zdo
bytych Salonikach w 1913 roku, a  na tron 
wstąpił jego syn, niepopularny Konstan
ty XII (1913 — 1917), któremu przypisy
wano w swoim czasie przyczynę niepo
wodzeń kampanji 1897 roku, gdy 
pełnił funkcje naczelnego dowódcy. Nie
nawiść do króla Konstantego wzmogła 
się podczas wojny światowej, gdy król, 
wbrew opinji całego społeczeństwa i jego 
światlejszych polityków, poparł politykę 
niemiecką, działając pod wpływem swej 
iony, księżniczki niemieckiej Zofji, sio
stry Wilhelma II. Przeciw Konstantemu 
wystąpił wówozas uważany za bohatera 
.narodowego polityk Venizelos, który 
dziś rozwinął sztandar buntu.

Venizelos jest kreteńczykiem z pocho
dzenia i jego niezwykłej energji przypi
sać należy przyłączenie Krety do Grecji, 
które odbywało się etapami i zostało iak 
tycznie dokonane w 1908 roku, a sankcjo 
nowane w 1913 roku przy zawarciu po
koju. W miarę upadku sympatji dla dy
nastji GUicksburgów rosła w Grecji po
pularność Venizelosa, który w 1910 roku 
stanął po raz pierwszy na czele Rządu, 
jako głowa stronnictwa liberalnego i zwo 
lennik poszanowania konstytucji. Veni- 
zelos zreorganizował wówczas armję i 
flotę, co umożliwiło Grecji wkrótce zwy
cięstwo, naprawił stan finansów, dotych
czas opłakany, a podczas wojny świato
wej stał na stanowiska ścisłej łączności 
Grecji z Ententą, słusznie rozumując, że 
skoro Bułgarja i Turcja, jedyne dwa pań
stwa, kosztem których Grecja mogłaby 
się rozszerzyć, stanęły po stronie Nie
miec, Grecja winna się znaleźć w prze
ciwnym obozie, mającym wszelkie szan
se zwycięstwa.

Venizelos, który przez cale życie kon
sekwentnie zwalczał dynastję Glflcksbur 
gór, porozumiał się z komisarzem En- 
tenty na froncie salonickim, Jonnartem, 
kfóry zmusił króla Konstantyna do abdy
kacji i do opuszczenia kraju, poczem Gre 
cja przyłączyła się do państw koalicji, co 
jej umożliwiło nowe zdobycze terytorial
ne na mocy traktatu w Sevres. Venizelos 
w tym czasie jest orędownikiem sprawy 
greckiej w Europie, orędownikiem wy
trwałym i nieprzejednanym. Liczy się 
z nim i Clemenceau i Lloyd George i 
Wilson.

Następca Konstantego, młodszy syn 
królewski. Aleksander (1917 — 1920), u- 
miera po trzech latach panowania wsku
tek ukąszenia przez złośliwą małpę, a 
Konstanty (1920 — 1922) — po sztucz
nie zorganizowanym plebiscycie, wraca 
znowu do kraju. Venize!os jest odsuń ę- 
ty od wpływu, gdy jednak armja grecka 
pod wodzą Konstantego ponosi straszli
wą klęskę w wojn!e z Turcją na terenie 
Azji Mniejszej, Konstanty musi ponownie 
abdykować. Venizelos odzyskuje wpły
wy i głosi otwarcie program republikań
ski, za którym oświadczyła się większość 
narodu. Nowy plebiscyt zmusza do abdy
kacji ostatniego króla Grecji, Jerzego II 
(1922 — 1924), jednego z synów Kon
stantyna. Grecja zostaje republiką, a 
pierwszym jej prezydentem obrano ad
mirała Konduriotisa.

Po proklamowaniu republiki w  Grecji 
nie utrwaliły się stosunki. Młoda repu
blika musiała wciąż toczyć walki to z 
monarchistami, którzy nie dali za wy
graną i utrzymywali stosunki za  znajdu
jącym się na emigracji eks-królem Je
rzym, to z awanturnikami wojskowymi, 
którzy, jak to Uczynił w 1926 roku sła
wetny generał Pangalos, proklamowali 
dyktaturę, aby znów ustąpić miejsca pra 
Wowitym rządom.

Ambitny, żądny władzy, uumu pu«>eKu 
wieku (dziś liczy bowiem 71 lat) Venize- 
los zwalczał zarówno Pangalosa i przy
wódcę monarchistów Tsaldarisa, jak u- 
nnarkowanych republikan, np. Zaimisa, 
późniejszego (i dzisiejszego, prezydenta 
republiki, Metaxasa, Papanastasiu, ge
nerała Kondylisa i wielu innych. Ośrod
kiem działania Venizelosa była jego ro- 
dzinna wyspa Kreta, której ludność była 
fanatycznie doń przywiązana.

W 1928 roku Venizelos wrócił z  Krety 
do Aten i sprzeciwił się powołania do 
steru rządu Tsaldarisa. Venizelosowi 
prezydent powierzył wówczas misję two
rzenia Rządu, która się nie pomodlą 
wskutek pogróżek Tsaldarisa. Venizelos 
oświadczył wówczas, że na zawsze opusz 
cza Grecję i wyrzeka się polityki, żądał 
jednak od Tsaldarisa zobowiązania, że 
uszanuje ustrój republikański. Tsaldaris 
odmówił takiej deklaracji, obiecując je
dynie trzyletni rozejm. Wówczas Veni- 
zelos rozpętał przeciw niemu opinję re
publikańską, zdobył większość przy wy
borach i objął rządy, poczem udał się do 
Europy, gdzie umocnił swe dawniejsze 
wpływy.

Venizelos rządził przez cztery lata 
(1928 — 1932) z krótką, bo zaledwie o- 
śmiodniową przerwą, podczas której pre 
mjerem był Papanastasiu. Udało się Ve- 
nizelosowi uzdrowić walutę grecką i ro
zwinąć wielką aktywność w polityce za
granicznej. Choć Venizclos szanował 
formy konstytucyjne, jego bezwzględ
ność i arbitralność zwiększały liczbę je
go wrogtfcy. W 1932 roku przy wybo
rach Venizelos otrzymał tylko względną 
większość (Venizeliści — 102 mandaty, 
monarchiści Tsaldarisa —. 96, inne gru
py — 47). Venizelos usiłował utrzymać 
się przy władzy, lecz wkrótce ustąpił, 
choć nie na długo, gdyż jego przeciwnik 
i następca, Tsaldaris, upadł w styczniu 
1933 roku, po trzechmiesięcznych zaled
wie rządach. Venizelos znowu powrócił 
do władzy i zarządził wybory, poniósł 

zaledwie 111
mandatów, podczas gdy Tsaldaris 
grupy opozycyjne — 135.

Grecja stanęła wobec możliwości po
wrotu ustroju monarchicznego. Chcąc te
mu zapobiedz, 6 marca 1933 roku, a więc 
dwa lata temu, generał Plastiras dokonał 
zamachu stanu i proklamował dyktaturę 
wojskową, Przeciw niemu wystąpił 
wówczas inny wojskowy, bezpartyjny ge
nerał Othoneos, który po paru dniach o- 
balił Plastirasa i utworzył rząd tymcza
sowy, złożony przeważnie z wojskowych. 
Rząd ten przetrwał zaledwie kilka go
dzin. Generał Kondylis, oparty o prezy
denta Zaimisa i Tsaldarisa, odebrał wła
dzę Othoneosowi i przekazał ją Tsalda- 
roiswi, zgodnie z wynikiem ostatnich wy 
borów do parlamentu. Od tej pory Tsal
daris rządzi krajem bez przerwy. 
Rządy tego monarchisty, sprawującego 
władzę z ramienia republiki, nie budzą 
zaufania w kołach republikańskich, a 
Tsaldaris wszystko czyni, aby to zaufa
nie podkopać. Tak np. w ostatnich cza
sach przeprowadzono szereg ustaw, przy 
znających prawa wygnanej rodzinie kró- 
lewskiej. Rząd zmierza najwyraźniej do 
reaktywacji dynastji Gliicksburgów, tak 
jak w Austrji chrześcijańsko - społeczni 
pragną powrotu Habsburgów. Kandy
datura niejakiego Laskarisa, wywodzą
cego się z prastarej dynastji średniowiecz 
nej, nie wchodzi poważnie w rachubę.

Plastiras uciekł po nieudanym zama
chu stanu, zagranicę, a Venizelos, który 
zresztą różni się co do programu od Pia- 
stirasa, gdyż jest zwolennikiem rządów 
demokratyczno - parlamentarnych i re
publikańskich, nie dał za wygraną, lecz, 
osiedliwszy się na ojczystej Krecie, upra
wiał propagandę w duchu swych przeko
nań. Żywy Venizelos stanowi groźne me
mento dla Rządu, a jego Liga Republikan 
ska nieraz napędziła strachu Rządowi 
Tsaldarisa, to też niejednokrotnie nasy
łano nań morderców. NaVenizek>si do
konano kilku zamachów, z których naj
większe wrażenie wywołał zamach, do
konany 6 czerwca 1933 roku w Atenach 
przez „nieznanych sprawców", Rząd nic 
umiał ich odnaleźć, a Venizelos otwarcie 
zarzucał członkom Rządu moralny współ 
udział w zamachu. Nielada sensację wy
wołał w całym świecie fakt wykryć a 
sprawców zamachu przez prywatnych

Wszyscy narzekają na Ubezpieczalnię 
Społeczną. Ale mimo tych narzekań war 
stwa pracownicza rozumie, że Ubezpie- 
czalnia jest instytucją pożyteczną, że le
piej jest, że jest, niż gdyby jej nie było.

Robotnik, czy pracownik umysłowy 
wołałby, żeby wszystkie usterki, panu
jące dziś w Ubezpieczaku, zostały usu
nięte, IW samą ideę nie chce uderzać, 
wiedząc, że przynosi mu ona pożytek.

Są natomiasł ludzie, którzy pragnęli
by zniszczenia Ubezpieczaini, ponieważ 
interes ich koliduje wyraźnie z interesa
mi zarówno Ubezpieczaini, jak i jej 
członków. Do tych należy kasta ludzi, 
korzystająca z przywilejów wyłącznego 
eksploatowania chorych, a mianowicie 
właściciele aptek.

Właściciele aptek prywatnych pragnę
liby zwinięcia Ubezpieczaini, a wraz z 
nią aptek kasowych, gdyż dostarczając 
leków wszystkim chorym, mogliby gru
bo zarobić.

W prasie fachowej rozpętała się obec. 
nie dyskusja, w której właściciele aptek 
starają się wykazać, że Ubezpieczalnie 
prowadzą swe apteki niefachowo, że za
trudniają personel niewykwalifikowany 
i że władze państwowe zmuszają ich do 
opustu na rzecz Ubezpieczaini 25 proc., 
czem rujnują ich finansowo.

Tymczasem nie jest to zgodne z praw
dą. Przyczyną ataków na apteki Ubez- 
pieczalni jesl wyłącznie interes materjał- 
ny właścicieli aptek. Ci ludzie i obec
nie mają okazję do bardzo szybkiego bo 
gacenia się z racji Ł zw. średniowieczne
go aptekarskiego systemu koncesyjnego, 
będącego wielkim ciężarem dla społe
czeństwa, gdyż system ten znacznie po
draża lekarstwa, chcieliby jednak mieć 
jeszcze więcej szans szybkiego zdobycia 

agentów, opłacanych przez Yenizelosa. majątku. Uważają, że każdy leczący się
w  przechyliło opinję znacznej części spo człowiek powinien przyjść do niob i
łeczeństwa przeciw Rządów, a na rz~" — *-*-—*—  !l------
Venizelosa- Oburzenie zwiększyło
jeszcze, gdy sprawcy zostali przez sądy gwarancję, że otrzymane przez niego le- 
potraktowani bardzo łagodnie. karstwo zrobione jest dobrze, gdyż cały

Przy wyborach do Senatu w 1934 roku personel posiada kwalifikacje naukowe. 
Venizelos posiadł większość, w Izbie Inaczej jest natomiast w aptekach pry- 
jednak większość ma Tsaldaris, który watnych. W wielu bowiem aptekach,

nie godzi się na przedwczesne rozwiąza
nie Izby, przewidując, że większość utra
ci. Między monarchistami Tsaldarisa a 
republikanami Venize!osa stosunki coraz 
bardziej się zaostrzały, aż wreszcie osi
wiały polityk kreteński postanowił do
konać przewrota, licząc, jak się okazało, 
nie bez słuszności, że poprze go flota wo ■ 
jenna i część armji-

Różnice obu obozów są nietylko na
tury wewnętrzno - politycznej. Venize» 
los zarzuca Rządowi błędną politykę za
graniczną. Zawarty niedawno przy współ 
udziale delegatów Rządu Tsaldarisa pakt 
państw bałkańskich, nie zabezpiecza do. 
statecznie, zdaniem Venizelosa, intere
sów Grecji, zwłaszcza na jej północno- 
zachodnich granicach. Poglądy Venize- 
losa na politykę zagraniczną liczą bar
dzo wielu zwolenników w Grecji.

Venizelos jest niewątpliwie imperjali- 
stą i trudno go uważać za uosobienie 
cnót radykalno - republikańskich. Jed
nak w okresie dyktatur wojskowych, 
zmierzających prostą czy okólną drogą 
do przywrócenia w państwach europei- 
sk'ch dawnego przedwojennego porząd
ku, opartego na przewadze klas przeży
tych, wystąpienie Venizelosa świadczy, 
że triumf reakcji nawet tam, gdzie uda ■ 
je się jej stworzyć pozory praworządno
ści, jest przedwczesny.

Położenie w Grecji jest niewątpliwie 
poważne, a optymistyczne komunikaty 
Rządu zakrawają na przechwałki, wobec 
oczywistej wymowy faklów. W każdym 
razie stwierdzić należy, że po dokonanej 
rozgrywce połowiczność i nieszczerość 
sytuacji, polegającej na monarchicsnych 
rządach w republikańskiera państwie, 
istnieć przestanie. Albo Tsaldaris zwy
cięży i reakcja przywróci monarchję, ni
szcząc następnie swobody obywatelskie, 
albo, co wydaje się prawdopodobniejsze, 
Kreta, prastara kolebka kultury antycz
nej, weźmie górę nad Atenami i zapro
wadzi prawdziwie republikański ustrój 
w stolicy, w której 2250 lat temu Demo- 
stenes tak wymownie przemawiał prze
ciw zdrajcom demokracji, sztucznie przy
bierającym pozy obrońców wolności.

JAN KRZESŁAWSKL

Ratujmy „biednych” właścicieli
apteR  p r y w a tn y c h

„ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE, CZYLI PARTJA
PRACY PRZY PRACY".

Pod takim tytułem p. Regnis w „Na
szym Przeglądzie" w słowach pełnych 
ironji kreśli historję Partji Pracy i o- 
statnie ciosy, jakie ją spotkały ze stro
ny BBWR-, w skład którego owa śmie
szna partja wchodzi. Prezes Partji Pra
cy rozwiązał organizację -warszawską, 
skonfiskowano odezwy, zamknięto loka
le.

Streszczając następnie odczyt, wygło
szony przez p. Filipowicza w Warsza
wie, p. Regnis stwierdza, że miał on za 
sobą wszystkich tych, którzy uważają:

że nie należy lekceważyć frazesu 
radykalnego, że w dobie rosnącego kry
zysu, gdy sfery miarodajne nie mogą 
zaopatrzyć wszystkich swoich zwolen
ników w odpowiednie stanowiska lub 
dać możność pracy, rodzi się nastrój 
niezadowolenia, chęć radykalnych 
anian, stworzenia rewolucyjnych kon
sekwencji bez rewolucji.

Jeśli chodzi o samą Partję Pracy, to 
zdaniem p. Regnisa,

Dawni organizatorzy tego stronnic
twa wyrzekają się go zawzięcie Minę
ły czasy organizowania mieszczaństwa 
i stanu urzędniczego na zasadach po
stępowych. Kończyło się to zwykle w 
Polsce dość śmiesznie. Nikt nie zapom
ni losu Demokratycznej Unji Państwo
wej (D. U. P.).

Dalej publicysta „Naszega Przeglą
du" kreśli nieco humorystyczne dzieje 
Partji Pracy od r. 1925. Po przewrocie 
majowym nastąpiły rozłamy na tle glo
sowania nad sprawą wydania postów 
bioruskich. Thugutt i Śraiarowski nie 
chcieli glosować za wydaniem i wystą
pili. „Po rozbiciu zostali w  klubie mi
nisterialni posłowie, mężowie stanu in 
spe".

W trzecim Sejmie Partia Pracy była 
frakcją B. B.:

W ciężkich czasach wysadzania Sej
mu od wewnątrz liberałowie ze Zjed
noczenia Pracy Wsi i Miast popłaki
wali, jak Marja Teresa nad rozbiorem 
Polski. Na zebraniach dyskusyjnydi 
szemrano, gniewano się na grupę kon
serwatystów, utworzono oddziały w 
kraju, rozprawiano na Foksal u na te
mat demoliberaiizmu, popierano pre- 
mjera Bartla, bolejąc nad własną bez
silnością.

Buntownicy zostali rozbrojeni. Jed-

o całą armję Partji Pracy. Niektórzy

zamiast fachowców - farmaceutów pra- 1 
cują przy wyrabianiu lekarstw niefa
chowcy w osobach żon ciotek i kuzynek 
właścicieli aptek lub też kasjerki, sta
nowiące bezpłatną siłę roboczą.

Zdarzały się przecież wypadki, że wo
jewódzkie władze farmaceutyczne wy
mierzały kary kierownikom aptek pry
watnych, czasem nawet dochodziło do 
spraw sądowych, nie było natomiast ani 
jednego wypadku, żeby w ten sposób u- 
karano kierowników aptek ubezpiecze
niowych.

Właściciele aptek chcą przejąć sami 
„trud" dostarczania leków chorym człon 
kom Ubezpieczaini. Ale to ich wystąpię, 
nie nie przyniosłoby korzyści Ubezpie
czonym, gdyż z całą pewnością zaczęły
by się dziać nadużycia. Bywały przecież 
wypadku szczególnie na prowincji, że 
gdy w prywatnej aptece zjawiał się cho
ry z receptą od lekarza Ubezpieczaini, 
wówczas właściciel apteki zaczynał mu 
tłómaczyć, że to lekarstwo nic nie po
może i ofiarował się dać wzamian inne. 
Oczywistą jest rzeczą, że zamiast często
kroć drogiego lekarstwa dawał lek ma- 
łowartościowy, a inkasował od Ubezpie- 
czalni należność za to lekarstwo, które
go chory nie otrzymał. Bywały nawet 
wypadki, że właściciel apteki namawiał 
klijenta, żeby zamiast lekarstwa „które 
i  tak nie pomoże" wziął wodę kolońską 
i pachnące mydełko. Takie wypadki 
zdarzały się dość często.

Właściciele aptek narzekają, że Ubez
pieczalnie podrywają ich byt material
ny. Jest to argument humorystyczny 
Powszechną bowiem jest tajemnicą, że 
właściciele aptek dobrowolnie i z włas
nej inicjatywy dostarczają wszystkim 
większym towarzystwom dobroczynnym 
leki z 40 proc, opustem, wydzierając 
sobie wzajemnie pieniądze. Odbywa się 
to naturalnie kosztem wyzysku dyplo
mowanego „kolegi" — aptekarza pra
cownika, (ćlóry z powodu „sprawiedli
wego" ustroju aptekarskiego nie może 
otrzymać koncesji na aptekę do końca 
życia, a przecież los 700 dyplomowanych 
farmaceutów, zatrudni cnydch w Ubez-

złożyli mandaty jeszcze przed zamknię

państwowe, wyrzekaji ; dalszych

Odtąd Partja Pracy dogorywała. W 
czwartym Sejmie jej posłowie nie da
wali znak użycia:

Dopiero po zmianach w magistracie 
warszawskim ożywiła się działalność Par

tji Pracy. Urzędnicy miejscy uważali 
za wskazane, przez kurtuazję i wygo
dę opuścić dawne szeręgi partyjne i 
zorganizować się pod nowym sztanda
rem. Partja Pracy rozrastała się zno
wu. Wyrzeczono się starych tez libe
ralnych, a!e rozprawiano na temat
zmiany ustroju społecznego.

Ale widać nie szło to na rękę wodzom
B. B, skoro zastosowano wobec Partji 
Pracy represje. Buntownicy, jak pisze 
dalej p. Regnis, przyjęli iednak walkę:

Znowu stanął na czele rebełjantów 
wierny piłsudczyk o dłuższej tradycji, 
niż legioniści z pierwszej brygady. 
Bezrobotny dyplomata stanął w pierw 
szym szeregu. Zlikwidował za jednym 
zamachem Partję Pracy z senatorem 
Evertem na czele. Członkowie przeszli 
na jego stronę. Stanął, jako prezes 
Postępowo - Demokratycznej Partji

Wreszcie o gospodarczym programie 
Partji Pracy i roosve!towskich pomy
słach p. Filipowicza „Nasz Przegląd" 
wydaje następującą opinję:

Partja Pracy rozwiązuje wszystkie 
te zagadnienia prościej, bez bólu, we
soło i praktycznie, bez krzywdy podat
ników, z zaspokojeniem najradykalniej 
szych marzeń społecznych. Rząd się 
martwi w ciszy gabinetów. Smuci się 
minister Skarbu. Nikt nie widzi rado
snych pomysłów Tytusa Filipowskiego, 
tylko władze administracyjne dostrze
gły Partję Pracy przy pracy i gdyoy 
nie ten epizod, byłoby dużo śmiechu 
z rooseveltowskicgo pomysłu zbawienia 
Polski

S-ek.

Skandal
W związku ze znaną „reformą" łecz- 

nictwa, „Polonia" donosi, że w Ubezpie
czało! w Bielska „dotychczasowe bezpo
średnie leczenie chorób dziecięcych do 
6 łat u specjalisty, zostało zniesione".

Więc doszliśmy już do tego- W lo
gicznym wyniku ,ffofonny“ pp. Jastrząb 
skiego i Kozłowskiego.

pieczalni Społecznej, nie jest mniej wart 
od 2000 bogatych właścicieli aptek pry
watnych, wśród których jest wielu po
tentatów. Na 2200 aptek, istniejących w 
Polsce, są tylko 94 apteki Ubezpieczał- 
ni, ale i te wywołują niechęć ze strony 
właścicieli aptek prywatnych.

Tem należy tłómaczyć walkę apteka- 
:y z Ubezpieczalaią. W.

Awanse,które przyniosły 
...obniżkę płac

„W wypadkach, gdzie przed uzyska
niem awansu do wyższej grupy doda
tek wyrównawczy wynosił zŁ 35, tam 
wskutek otrzymanego aansu, wyno
szącego zŁ 30 miesięcznie, skreśla się 
cały dodatek wyrównawczy, czyli ob
niża się pobory na skutek otrzymane
go awansu o zŁ 5 miesięcznie".

Nieźle, prawdopodobnie chętnie zize- 
klliiy się tego „awansu".

Nadto „Glos" pisze z goryczą:
„Spotykamy wypadki, że w jednym 

i tym samym Urzędzie funkcjonariusz, 
pracujący od chwili uzyskania niepod
ległości Państwa, pozostaje w XII gra
pie płacy, gdy tymczasem młodszy od 
mego latami służby współpracownik 
mający protekcję otrzymuje awans je
dynie dlatego, że otrzymał posadę dzłę 
ki prywatnym protekcjom, lub dzięki 
temu, że spełnia prywatne posługi.

Zatraciła się niemal zupełnie ocena 
między pracą dla Państwa i wyłącznie 
dla Państw, a wysługiwaniem się je
dnostkom i protekcjonizmem".

Już oddawna o tem głośno mówimy. 
Ale w stosunku do funkcjonariuszy pań
stwowych można powiedzieć: „Sam 
chciałeś, Grzegorzu Dandśn". Glosowa
liście na „jedynkę", macie teraz swą 
„bułkę i szynkę".
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Przebieg zdarzeń w poniedziałek wieczorem
depesz o wypadkach greckich, depesz, 
otrzymanych w nocy z poniedziałki! 
na wtorek.

Wiadomości ostatnie czytelnicy znaj

SPRZECZNE INFORMACJE
Wiadomości nadchodzące z Atea o 

przebiegu powstania brzmią sprzecznie, 
zdaje się jednak nie ulegać wątpliwości, 
że ruch powstańczy przybrał na stie w 
Macedonii. Garnizon-.- w Kavali i Ceres 
mi '’v się przyłączyć co powstańców.

Wałki pomiędzy wojskami rządowemi ' 
a  zrewoltowanemi oddziałami są bar- j

Rząd wysiał ministra wrrny generała i 
Kcndyiisa na tereny objęte powstaniem.

W ciągu poniedziałku eskadra sa
molotów rządowych bombardowała 
zrewoltowane krążowniki w pobliżu wys
py Krety. Krążownik „Jerzy Avercff" | 
odniósł poważne uszkodzenia, lecz do
tychczas n-e poddał się. Akcja samolo
tów "-radowych nie dała >ak dotychczas

iw. Powsta 
ciekłoś cią.

przeciwlotnicze, ustawione na okrętach 
wojennych, funkcjonują bardteo spraw
nie.

W Atenach panuje nastrój pełen nie
pokoju.

W mieście krążą najbardziej fantasty
czne oosłoski. Celem uniknięcia paniki 
finansowej i runu na banki, Rząd zaka
żaj podejmowania większych sum ponad 
50 tysięcy drahm.

Z Aten donoszą: Minister wojny ge
nerał Kondyiis przybył do Salonik. Ge
nerał wydał do ludności odezwę, w któ
rej zapowiada wielką i decydującą ofen- 
zywę wojsk rządowych przeciwko pow
stańcom z chwilą zakończenie przegru
powania wojsk wiernych Rządowi.

Przybycie generała Kondylisa nie 
wpłynęło jednakże na zmniejszenie się 
trwożnyoh nastrojony wśród ludności.

ORĘDZIE PREZYDENTA.
Ateńska agencja telegraficzna (urzę

dowa) donosi: że prezydent Zaimis ogło
sił orędzie do narodu, w  którem wzy- 
sra tych, którzy zostali wciągnięci na 
drogę bezprawia, aby usłuchali głosu 
patriotyzmu, zapomnieli o namiętnoś
ciach osobistych i politycznych, podda
li się prawom ojczyzny, gdyż tylko w 
ten sposób można zapobiec strasznej 
katastrofie, grożącej krajowi.

VENIZELOS ATAKUJE.
Venize!os utworzył na Krecie ‘triumwi- 

rat, który zajmie się przygotowaniem 
obrony. Zamierza on skonfiskować wszy 
stkie fundusze na. Krecie, które wyno
szą około ICO miljonów drahm. Mówią 
również, że Venize!os przygotowuje atak

na Ateny, ____  . .
cie ofenzywy przeciwko Rządowi. Nie. 
wiadomo jednak, czy Venizelos posiada 
dostateczny zapas amunicji i samoloty.

Poselstwo greckie w Paryżu ogłosiło 
og. 16 w poniedziałek komunikat, wktó- 
na podstawie informacji z Aten donosi, 
że Rząd w dalszym olągu jest panem po
łożenia W Atenach panuje spokój. Sto-

RZĄD GRECKI PROSI O POMOC
W jugosłowiańskich kołach politycz

nych rozeszła się pogłoska, iż Rząd 
grecki zwrócił się do rządu jugosowiań- 
śkiego z prośbą o pomoc wojskową, w 
walce ze zhuntowanemi oddziałami gre- 
ckiemi. Rządowi greckiemu chodzi po
dobno głównie o uzyskanie pomocy woj 
skowej w dziedzinie lotnictwa.

VENIZELOS ZWOŁUJE POSŁÓW
Według niesprawdzonych wadomości, 

elos ogłosił odezwę przeciwrządo- 
jednocześnie wezwać m:ał posłów 

i i senatorów na nadzwyczajne zebranie 
do Kanei. (PAT).

północnej Grecji z 
łatwością zostały’ stłumione. Na Krecie 
spokój nie będzie mógł być osiągnięty Venizelos ogłosił od« 
natychmiast. Nastąpi to w ciągu kdka ........’ J...........“ “

Praktyka „jednolitego frontu"
we Francji

Poniedziałkowe posiedzenie Rady Na
czelnej francuskiej Partji Socjalistycznej 
S,F. I. O. było poświęcone prawie wyłą
czne dyskusji nad propozycjami partji 
komunistycznej, dotyczącemi wspólnego 
programu działania w najbliższej przy
szłości.

W dyskusji zabierało głos około 20-u 
mówców. Prawie wszyscy mieli zastrze
żenia co do sposobu wykonywania przez 
komunistów paktu, zawartego w Iipou 
uh. r., aie nikt się nie wypowiadał za 
zerwaniem tego paktu.

Dep. Blum postawił pytanie, czy na
leży w odpowiedzi do komunistów po
ruszyć sprawę artykułów, zamieszcza
nych w czasopismach komunistycznych 
i gwałtownie atakujących Partię Socja
listyczną. Możliwe jest, że artykuły te

zerwania paktu z 27 Kpca uh. r. dlatego 
— zdaniem mówcy — należy zażądać
wyjaśnień, a w ra z ie .........................
lub też uzyskania, w

e należy zrywać paktu, a

Ponury epilog wesela
Z Grodna donoszą < 

jaka rozegrała się we 
grodzieńskim z

krwawej walce, 
Udły w pow. 

ywającego się 
wesela. W czasie zabawy powstała 

bójka, która przeniosła się na ulicę Wal
czono nożami, siekierami, kamieniami, a 
nawet kosami. Trzej goście weselni zo
stali ciężko pokaleczeni. Mieszkanie, 
gdzie odbywała się zabawa, zostało zde
molowane. Awanturnicy podpalili na
stępnie stodołę, należącą do trzech bra
ci. Ogień przeniósł się na sąsiednią sto
dołę. Wkrótce obydwie stodoły spłonę
ły doszczętnie, wraź ze zbiorami i na
rzędziami rolniczemi.

tylko podać ten Incydent a wiadon

Sekretarz generalny Partji Paul Fau
re podkreśla, że partia komunistyczna 
słucha rozkazów Moskwy. ArtykuCy w 
czasopismach komunistycznych są praw 
dopodobnie dziełem tych, którzy dążą 
do zerwania paktu. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że propozycje wspólnego 
działania, uczynione swego czasu przez 
komunistów, zostały wysunięte jedynie 
na rozkaz Moskwy, rząd sowiecki bo
wiem obawia się niebezpieczeństwa fa
szyzmu. Jeśli jednak wkrótce Sowiety 
zdołają się porozumieć z rządem franou- 
skim i zawrą sojusz wojskowy, to moż
liwe jest, że ceną zapłaconą za to bę
dzie zerwanie jedności akcji komunistów 
i socjalistów, czego będzie się domagał 
Rząd francuski. Dlatego należy strzec 
się, aby partja nie stała się zabawką w 
ręku sił zagranicznych. (PAT).

Senat w poniedziałek wieczorem 

Budżet Min. Przemysłu i Handlu 
Nowa iow . D. Grossa

Dokończenie sprawozdania z ponie- 
dziatkoweko posiedzenia Senatu mogliś
my dać wczoraj tylko w części nakła
du. Przebieg posiedzenia wczorajszego 
na str. 2-ej. Red.

Po przerwie obiadowej w

szcza w dziedzinie .artykułów rołw- 
czycfc.

MOWA
SEN. TOW. DANIELA GROSSA.

Skolei przemawiał sen. tow. Gros* 
który wystąpił w obronie reflacji,

■ek Senat przystąpił do rozpatrywania ‘ P-'zeciwko stosowanej przez Rząd od pa-

Po referacie sen. Everta zabrał głos 
Minister Floyar-Rajchman, który podno
si, że dyskusja na tematy interwencjo
nizmu, liberalizmu, etatyzmu i innych 
kierunków gospodarczych nie dała po
zytywnych wyników. Dlatego dyskusje 
na te tematy można uważać za zamknię
tą.

Następnie minister omówił korzyści, 
jakie Polska otrzyma z zawartego trak
tatu angielsko-polskiego. Traktat ten 
jest owocem długiej pracy i studjó.w i 
odpowiada zasadom, stanowiącym krę
gosłup naszej polityki traktatowej. Za
sady te na tern polegają, że krajom, któ
re ułatwią nam nasz eksport rolniczy, 
jesteśmy gotowi przyznać tak wzmożo
ny obrót, któryby zabezpieczył im 
wzmożony eksport. Wreszcie omówił p. 

który choruje na brak organizaqi, zwła

lat deflacji. Kilkuletnia praktyka wy
kazała, te  obrana przez rząd droga jest 
błędna i należy z niej nawrócić. Prowa
dzi ona do zupełnego ograniczenia kon- 
sumeji, a co idzie za tern, do spadku 
produkcji. Mówca socjalistyczny dowo
dzi, że spożycie w krasu jest w ścisłą 
łączności z obiegiem pieniędzy i prze
konywa, że zerwanie z dellacją wcale 
nie jc . ‘
niądza i ją  sl

Należy zauważyć, że od 10 lat rozwi
jana przez tow. Grossa teorja znajduje 
coraz więcej zwolenników nawet wśród 
ekonomistów liberalnych.

Mowę sen. tow. Grossa podamy w 
najbliższych dniach w obszeraem stresz-

Po krótkiej dyskusji, w której zabiera
li głos sen. sen. Wiedhowicz (BB), Do- 
brzyński (K. Nar.) i Paulo (BB), posie
dzenie odroczono.

Proces Rintelena
W ciągu poniedziałkowej rozprawy w Siemens i

procesie Rintelena prokurator zgodził się 
częściowo na przesłuchanie świadków, 
zgłoszonych przez obronę, lecz wypo
wiedział się za wyłączeniem kilku z nich 
którzy mieli zeznawać o działalności 
politycznej Rintelena.

Ze swej strony prokurator przedsta
wi! kilku świadków dodatkowych, któ
rych zawezwania domaga się.

Po przerwie zeznawał dyrektor firmy

ke, dr. Krausa, który o-

Za kulisami Targów Północnych
w  Wilnie

„Słowo" wileńskie z oburzeniem pięt- 
Lttje fakt, że Dyrekcja Targów nie była 
powołana w drodze konkursu, lecz w

który redakcja tak określa:

szenia się zasady wzajemnej adoracji". 
Redakcja podaje niektóre cyfry, doty

czące wstępnych prąc organizacyjnych 
i nazywa je „szafowaniem grosza publi
cznego", ponieważ dodatki i djety dy
rektora czynią, że wypada

„Prawie sto złotych za jeden dzień
nieobecności w Wilnie! Sto złotych

i konferencyj w ministerstwach".
Jak widzimy, „Słowo zakłóciło błogo

stan w rodzinie „sanacyjnej", bo woła: 
,Że tylko rozpisanie konkursu na 

stanowisko dyrektora Targów może 
przyczynić się do... odświeżenia atmo
sfery".

Szczegółów sprawy nie znamy, ale 
nawet „delikalne" ujęcie organu „sana
cyjnych" sprzymierzeńców wystarcza 
nam dla odtworzenia miłych stosun-

świadczył, że dwukrotnie rozmawiał z 
zamordowanym kanclerzem DolUussem i 
z Rintelenem o ich wzajemnych stosun
kach. Odniósł od wrażenie, że są oni na 
przyjaznej stopie. Rozmowy te toczyły 
się przed objęciem przez Rintelena pla
cówki w Rzymie.

Następny świadek, inżynier Sprit- 
zer, który spotkał Rintelena podczas 
śniadania w dniu 23 lipca ub. r. oświad
czył, że oskarżony nie robił mu żadnych, 
zwierzeń o możliwości wydarzeń poli
tycznych, które mogłyby wskazywać, że 
jest on poinformowany o zamierzeniach 
zamachowców. Rintelen oświadczył swe 
mu rozmówcy, że pragnie jaknaiprędzaj 
rozpocząć urlop.

Inspektor policji Jellinek, który w dniu 
25 lipca o 1-ej popołudniu pełnił służbę 
w urzędzie kanclerskim, opisuje zajęcie 
gmachu przez zamachowców. Ostatni 
zeznaje student Wiktor von der Lippe, 
który należał swego czasu do Heimats- 
chutzu i bywał często w Rzymie goś- 
ciem posła Rintelena. Zaznaczył on, żę 
jego spotkania z Rintelenem me posia
dały charakteru prywatnego i że był on 
niejednokrotnie również u posła austria
ckiego przy Watykanie, Kohltussa. Po 
zeznaniach tego świadka rozprawa zo
stała odroczona. (PAT).

WILLIAM LOCKE 126

RÓD BALTAZARÓW
(Autoryzowany przekład Bolesławy uopelówny)

Powiedziała mu. Zerwał się z miejsca.
— Wielki Boże, cóż to za Świnia! Musisz go opuścić.
— Zrobię to. Przegnam go wogóle z życia publicz

nego.
— A  potem?
— Do ciebie należy odpowiedź.
W godzinę później Godfrey zbiegał ze schodków 

domu na Berkeley Sąuare, z zamętem w głowie.

ROZDZIAŁ XXII.
Baltazar i  Quong Ho kończyli jeść lunch, gdy God

frey, zapłoniony i  podniecony, wpadł ze swoją nowi
ną. Entuzjastycznie przejęty rodzic nie zauważył w 
mowie i zachowaniu chłopca niezwykłej nuty, będą
cej czemś w rodzaju chełpliwości. Godfrey podnosił 
pod niebiosa swój sukces; prawił o wejściu na drogę 
cudownej karjery. Mówił nieprzytomnie... Czy to 
ma być wojna dla położenia kresu wojnie? Nie, to 
jest sentymentalne marzenie wizjonerów... Możemy 
tym razem zgnieść Hunnów i  ęsiągnąć pewien rodzaj 
pokoju — zgniłego pokoju polityków, ale Hunnowie 
zajmą się intensywnem kultywowaniem swej nienawi
ści i najpóźniej po upływie dwudziestu lat przystąpią 
do nowej straszliwej próby. Oto, na czem polega za
danie współczesnego, naukowo wyszkolonego żołnie
rza; tu Jeży jego — Godfrey‘a — karjera. Widzi to 
wszystko przed sobą. A  Baltazar, otumaniony prze
chwałkami chłopca, chwycił go obiema rękami mo
cno za ramiona i wykrzyknął:

— Jestem dumny z ciebie. Na Boga! Jestem du
mny. Ty i  ja uczynimy znowu nazwisko nasze tak

sławnem, jakiem było ono za czasów admirała de Co- 
ligny. Zrobimy wielkie rzeczy... Ta stara, chwiejąca 
się Europa zaśpiewa jeszcze tak, jak jej zagramy. — 
Roześmiał się i w oczach jego zalśnił płomień. —  Do
brze jest żyć w tych czasach.

— Tak... Wspaniale! — odpowiedział Godfrey.
Quong Ho, uśmiechnięty i  pogodny, zbliżył się

z wyciągniętą ręką,
■— Mam nadzieję, że wolno mi będzie złożyć naj

serdeczniejsze gratulacje — rzeki. — Chociaż nie mo
gę powiedzieć, żebym zgadzał się z waszą przepowie
dnią co do wskrzeszenia wojny po uspokojeniu obe
cnego zamętu, ale...

Godfrey uderzył Chińczyka w plecy orzerywając 
jego elokwencję.

— Dobrze, kochany, czcigodny obrazku. Gdy otrzy
ma pan swoje odznaczenia uniwersyteckie, powiem 
panu to samo, co pan mnie.

Odkroił sobie kawałek z leżącego na stole ciasta 
i nalał do szklanki whisky i  wodę sodową.

— Drogi chłopcze — wykrzyknął Baltazar, rzuca
jąc się do dzwonka. -— Czyś nie jadł lunchu? Musisz 
dostać przyzwoite śniadanie.—Ale Godfrey powstrzy
mał go. Nie, nie ma na to czasu. Musi jeszcze tego 
popołudnia wyjechać z Londynu na dzień, lufa dwa — 
i  przez następne parę godzin będzie wściekle załata
ny. Po twarzy Baltazara przemknął cień rozczaro-

— Miałem nadzieję, że urządzimy sobie dziś wie
czorem mały obiad dla uczczenia twojej nominacji — 
tylko my sami i  Marcela,,, i lady Edna, jeżeli będzie 
mogła przyjść.

Na ustach Godfrey'a przemknął uśmiech.
— Strasznie mi przykro — rzeki — nie jestem pa

nem swego czasu. Zresztą, wiem, że lady Edna jest 
zajęta... Ale ostatniego wieczoru w Londynie... na 
to zgoda, jeżeli ojciec zechce. Z największą przyje
mnością.

Gdy tylko pośpiesznie przełknął jedzenie i  trunek, 
wybiegł z pokoju. Oświadczył, że musi zapakować 
jakieś rzeczy do walizki. Po chwili wrócił i  pożegnał 
się szybko. Baltazar chwycił go za rękę i  powierzył 
epice Boskiej. Od drzwi Godfrey dał ręką znak 
Quong Ho.

— Czy mogę zamienić z panem słowo?
Quong Ho wyszedł za nim do holu.
Baltazar podszedł do otwartego okna jadalni i po 

chwili zobaczył Godfrey'a wsiadającego do swego 
małego, dwuosobowego samochodu, Kiwnął ręką.

— Wszystkiego dobrego.
— Do zobaczenia! W piątek...
Samochód ruszył. Quong Ho wrócił do pokoju ja

dalnego.
— Zdaje mi się, proszę pana —  rzekł — że właśnie 

pożegnaliśmy szczęśliwego młodego człowieka.
— Jeżeli człowiek nie jest szczęśliwy, osiągając 

spełnienie swych marzeń wówczas, gdy ma dwadzie
ścia jeden lat — rzekł Baltazar — niech postara się 
o przeniesienie na inną planetę. Ja odrzuciłem swo
je szczęście — dodał tonem wspomnień. — Odrzuci
łem je dobrowolnie... Powinienem był otrzymać naj
wyższe odznaczenie w kwalifikacjach egzaminacyj
nych. Ale byłem głupcem. Zawsze robiłem fałszywe 
kroki. Cudowną rzeczą w Godfreyu Quong Ho—a nie
wątpliwie z_ „„ użyłem to już sam—jest to, że zawsze 
robi właściwe kroki. Cudownie zrównoważony 
umysł.,.. —  Uśmiechnął się w swój pełen zadumy spo
sób, dziękując Niebu, że oszczędziło Godfrey‘owi tych 
burz temperamentu, w jakich on sam tak często ule
gał rozbiciu. Zrównoważony, opanowany chłopak, 
którego nie łatwo jest zawrócić z właściwej drogi... 
— No, a teraz — dodał — po pokrzepieniu ciała, 
przejdźmy do pracy... Chodź na górę i  weźmy się do 

i roboty.
I D. c. n.
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A fe r y . . .  a fe r y . . .
Nowy w ie lk i proces 
skarbow ców  w  Będzinie

Sprawa olbrzymich nadużyć w będziń
skim urzędzie skarbowym, ujawnionych 
w 1930 r., znalazła się dopiero teraz w 
sądzie.

Pociągnięto do odpowiedzialności: Mi
chała Niesiołowskiego, zam. obecnie w 
Wierzbniku, księgowego, Edmunda Ma 
jcwskiego, naczelnika kasy (Będzin, Są- 
czewskiego 25), Feliksa Kondusza, ka
sjera (Kościuszki 64) i Romana Walczew 
skiego, buchaltera.

Akt oskarżenia zarzuca Niesiołowskie 
mu i Majewskiemu, że na podstawie a- 
sygnacyj podejmowali z  kasy pieniądze, 
używając je na własne potrzeby. Kasjer 
Koi.dusz wypłacał te sumy bez pokwi
towania tych osób, na imię których wy
stawiane były asygnaty, a kasjer Wal
czewski asygnacje księgował, wiedząc, 
że pieniędzy nie podjął właściciel.

Naczelnikowi Majewskiemu akt oskar 
żenią zarzuca jeszcze niedozwolone ma- 
nipułacje z jedną z większych firm bę
dzińskich, która bieżące podatki regu
lowała czekami bez pokrycia. Po pew
nym czasie czeki te firma wycofywała, 
płacąc gotówką, jednak w ten sposób 
unikała wysokich kosztów za zwłokę. 
Skarb Państwa ponosił duże straty

Napad bandycki w pow, Iłżeckim
Śmierć dwuch osób. Bandytów aresztowano

W nocy z dn. 3 na 4 marca we wsi 
Ignaców pow. Iłżeckiego 5 uzbrojonych 
w karabiny i rewolwery bandytów wtarg 
nęło do mieszkania Walentego Lenarta. 
Po splądrowaniu mieszkania i zrabowa
niu 400 zł. gotówką bandyci w okrutny 
sposób zmasakrowali i  pobili kolbami 
karabinów Lenarta i jego żonę Annę,

Katastrofalne nałożenie robotników garbarskich 
w Swisłoczy

W Świsłoczy, pomimo kryzysu, gar- 
barane są czynne, ale prawie wszyscy ro
botnicy garbarscy są bezrobotni. Fabry
kanci nie choą zatrudniać zorganizowa
nych robotników garbarskich, lecz 
przyjmują do pracy zamożnych chłopów 
i i-.żw. „chahtców".

W garbarniach robotników zmusza

Jedni mają mało, inni za dużo 
P. burmistrz Grodziska podwyższa sobie pensje

(Kor. w

Miasto Grodzisk Maz. jest niezmier
nie obciążone długami, a p. burmistrz 
Borkowski ma wysoką pensję, ponad 
595 zł. miesięcznie.

P. Borkowski jest jednak zdania, iż 
pensja ta  jest zbyt mada. Wobec tego, 
w nowym budżecie na 1935-36 podwyż
szył ją sobie z 7.146 zł. 20 gr. na 8.334 
zł. 84 gr. Niezależnie od tego zażądał 
od Rady Miejskiej podwyższenia pensji 
(w formie dodatku 100 zd.), jako wyna
grodzenie za zajęcia wieczorowe.

Niezależnie od tego pobiera djety za 
posiedzenia Magistratu.

Rada Miejska, ztoóona w większości

D ź w i g a r y ”
Ukazał się drugi numer wydawanego 

w Lublinie miesięcznika „Dźwigary".
Znajdujemy w nim wiersze Józefa Ło- 

bodowskiego (Słowo o Dzierżyńskim), 
Marjana Czuchnowskiego, Jana Śpiewa
ka, G. Timofiejewa, Mikołaja Asicjewa 
„Ojczyzna Lenina" (przekład S. Pollaka) 
W dziale artykułów numer zawiera pra
ce J. Łobodowskiego: „Pisarz rewolucyj
ny w teraźniejszości"; Timofiejewa o Że. 
romskim; R. Lena — z powodu „Rekla
my" Weltena, Sz. Mazienholza — o lite
raturze proletariackiej; SL Głowackiego 
—• o filmie, w szczególności o filmie so
wieckim. Zamykają numer bardzo jędr
ne, rzeczowe i inteligentne recenzje; no
tatki bibliograficzne (o E. Bladowskim, 
St. Wygodzkim, M. Czuchnowskim, o 
chłopskim poecie St. Piętaku i t. p-J, o 
prozaikach, między innymi o „Młodości 
za kratą" R. Lena. Na specjalną uwagę 
zasługuje polemika z „Lewarem", a wła. 
ściwie ostra, ale rzeczowa odpowiedź na 
napastliwy, nierzetelny i wprost paskud
ny artykuł niejakiego p. Turskiego z po
wodu pierwszego numeru „Dźwigarów".

Większość tych prac jest napisana do

Prawdziwą sensację rozprawy stano
wi fakt przyznania się do winy Niesio
łowskiego, który oświadczył, że pienią
dze potrzebne mu były na wysłanie cho 
rej żony do zdrojowiska. Z pensji kura
cji przeprowadzić nie mógł. Rozprawa

Straciła ostatnie dziecko
PRZEZ SWĄ ZBRODNICZĄ 

CIEMNOTĘ.
W Łodzi w miejskiej klinice połcżni- 

czej 14-letnia Franciszka Freinówua u- 
rodzila nieżywe dziecko i podczas poro
du zmarła. Freinówna już od dwueb lat 
z wiedzą matki utrzymywała bliższe sto
sunki z sublokatorem Matuszewskim, 
którego rodzice upatrzyli sobie na przy
szłego zięcia.

Matka Freinówny tłumaczyła, że miała 
24 dzieci i wszystkie jej zmarły. Pożo- 
staa tylko ta jedna dziewczynka, którą 
przez wczesne wydanie zamąż chciała 
„uratować".

Z tego też względu ani matka, ani nie
doszły mąż nie zgodzili się na p r z e la 
nie w porę ciąży u nieletniej dziewczyn
ki, która poniosła śmierć w straszl.wych 
męczarniach.

która w godzinę później zmarła. Pobi
ty przez bandytów Lenart, straci! przy
tomność i dogorywa w szpitala. Na krzyk 
napadniętych zbiegli się sąsiedzi, do któ 
rych uciekający bandyci dali kilka strza
łów karabinowych, nikogo nie raniąc. 
W czasie obławy policyjnej bandytów 
aresztowano. (PAT).

(Kor. własna).
mysłu Skórzanego w Swisłoczy zwró
cił się do Inspektorda Pracy w sprawie 
przestrzegania 8-io godzinnego dnia pra 
ey w garbarniach, coby dało możność 
zatrudnienia bezrobotnych, leoz dotych- 
ozas żadnych kroków nie powzięto.

Zarząd Główny Związku Rob. Prze
mysłu Skórzanego zwrócił słę w tej 
sprawie do Inspektora, Pracy w Grodnie.

z BB, podwyższenie pensji i dodatek u- 
chwaiiła, pomimo, iż Iow. Koza na po
siedzeniu Rady Miejskiej w dniu 30 sty
cznia i. b. przeciwstawiał się podwyż
szen i pensji i dodatku, wskazując na 
opfefcane stosunki finansowe Grodziski 
oraz wysoce nieodpowiedni moment dla 
podwyższenia sobie poborów.

Krótko mówiąc, jest to skandal. W 
Grodzisku jest około 1000 bezrobot
nych, a w budżecie na 1935-36 na koło- 
nje letnie dfla biednych dzieci wstawio
no 1 zŁ Na kokmje letnie Magistrat nie
ma pieniędzy, ale dla p. burmistrza pod 
wyżka musi być.

brze, inteligentnie, często mądrze i żywo. 
Wyczuwa się, iż redakcja „Dźwigarów' 
składa się z ludzi żywych, unikających 
szablonu, sztampy i taniej demagogji. To 
też niektóre artykuły są bardzo treści
we, świadczą o rzetelnych poszukiwa
niach, oraz o krytycyzmie autorów. 
Wprawdzie w niektórych z  tych artyku 
łów autorzy nie wyciągają ze swych tez 
należytych wniosków, czasami tezy są 
sporne, ale jednak ciekawe. Nie dziw 
też, iż „oficjalni" przedstawiciele pol
skiego radykalizmu w osobie wspomnia
nego p. Turskiego, na łamach ,Lewara" 
ostro zaatakowali grupę „Dźwigarów"

Niektóre tezy „Dźwigarów" w porów
naniu z linją dawnego „Miesięcznika Li
terackiego", a nawet i „Barykad'' świad
czą o tem, że młodzi pisarze rewolucyj
ni, jak np. Józef Lobodowski, dążą do 
pogłębienia problemów i bynajmniej nie 
zrezygnowali z prawa krytyki i niezależ
ności myśli.

Oto kilka ciekawych uwag, które wy
szły przeważnie z pod pióra Józefa Ło
bodowskiego.

„Polska myśl radykalna zbyt często

W  Inow rocław iu  uwięziono  
6 urzędników  skarbow ych!

Od kilku tygodni m. Inowrocław żyje 
pod wrażeniem wielu aresztowań doko
nanych wśród urzędników urzędu skar
bowego oskarżonych o dokonywanie de 
fraudacyj. W więzieniu osadzono na po
lecenie sędziego śledczego — urzędni
czkę Orczykównę, kasjera Kowalskiego, 
poborcę podatkowego Jerczyńskiego i u- 
rzędniczkę Sobańską.

Obecnie aresztowani zostali Edward 
Furmanowski, kasjer urzędu skarbo
wego i urzędnik tejże instytucji Marjau 
Szulc. Aresztowano ich pod zarzutem 
współdziałania w oszukańczych machina 
cjach Orczykówny.

W ostatniej chwili dowiadujemy się o 
zawieszeniu w urzędowaniu p. Kreuza, 
urzędnika tutejszego urzędu skarbowe
go, przeniesionego ostatnio do Obornik.

Wiadomości z całej 
Polski

STRASZNY WYPADEK ROBOTNICY.
W fabryce świec „Express" przy ulicy 

Kupieckiej w Białymstoku robotnica, Ju- 
nja Chmara zbliżyła się do kotła, w któ
rym przetapiano parafinę, wskutek cze
go zapaliła się na niej suknia przepojo
na tłuszczami. Z pomocą nadbiegli dwaj 
robotnicy, którzy również doznali cięż
kich oparzeń. Przewieziona do szpitala 
Chmara wkrótce zmarła.

OBIECUJĄCA MŁODZIEŻ.
W Wilnie na ulicy Góra Bufałowa zo

stał napadnięty wracający do domu 
uczeń 7 klasy jednego z państwowych 
gimnazjów, Alfons Amalczenko, i pęcio 
krotnie ugodzony kastetem w głowę.'

Rannego ucznia przewieziono do smbu 
latorjum pogotowia ratunkowego, gdzie 
udzielono mu pierwszej pomocy, puczem 
skierowano do szpitala.

Jak  twierdzi poszkodowany, napadli 
go bez wszelkich powodów dwaj ucznio
wie 8 klasy tegoż gimnazjum, w tem je
den Stefan Huszcza, zamieszkały przy 
ul. Witoldowej, który zadał mu kaste
tem 5 ran w głowę.

O wypadku powiadomiono policję oraz 
Kuratorium Szkolne,
NERWY DŁUGOLETNIEGO PRACOW
NIKA NIE WYTRZYMAŁY PRZYMU

SOWEGO BEZROBOCIA.
Olbrzymie poruszenie na kolonji Niem

ce w Zagłębiu wywołała wiadomość o 
zamachu samobójczym 54-Ictniego Józe
fa Wadhlowskiego, b. urzędnika Tow. 
Warszawskiego, obecnie bezrobotnego.

Wacblowski w mieszkaniu własnem 
przyłoży! sobie rewolwer do skroni i po 
ciągnął za kurek. W ostatniej chwili jed
nak musiala mn zadrżeć ręka, bo kula 
zraniła go ciężko, miażdżąc kość ciemie-

Niedoszły samobójca przez długie la
ta pracował w Towarzystwie, ciesząc się 
dobrą opinją. Niedawno jednak został 
zwolniony, co w dużym stopniu wpłynęło 
na stan jego zdrowia.

Utrzymywała go żona, która pracuje 
jako urzędniczka.

OLBRZYMIA KATASTROFA 
AUTOBUSOWA.

Na szosie Poznań — Śrem autobus, 
prowadzony przez szofera Feliksa Ma
zurkiewicza z Wrześni, wpadł skutkiem 
defektu kierowticy w całym pędzie na 
przydrożne drzewo. Skutki uderzenia

rezygnuje z samodzielnego podnoszenia 
problemów i, mając gotowy wzór w Ro
sji sowieckiej, stacza się po iinji naj
mniejszego oporu, uprawia sukcesorstwo 
najbardziej wulgarnych i dziś już w sa
mej Rosji przeważnie zakwestjonowa-

itycznych.
sposób stajemy się grupą epigonów, spó
źniających się stale w stosunku do umy
słowych i kulturalnych procesów, nurtu
jących proletarjat rosyjski".

„...marksizm polski symplilikuje wiele 
procesów i zjawisk, upraszcza je, nie zda 
jąc sobie sprawy z tego, że upraszczanie 
pociąga za sobą prostackie i spłycające 
deprecjonowanie wartości kulturalnych".

„Należałoby przeprowadzić daleko idą 
cą rewizję wielu zakłamań polskiego 
marksizmu, przynoszących tylko szkodę 
sprawie proletariackiej".

W Polsce niema pisarzy proletariac
kich w pełnem znaczeniu tego słowa-. 
napisanie wiersza rewolucyjnego nie o- 
znacza jeszcze przełamania burżuazyjae- 
go świata"...

„Większość polskich pisarzy radykal
nych' to epigoni sztuki buriuazyjnej, w 
sztance starych form wtłaczający nową 
anegdotę. Mamy gotową rekwizytornię 
rewolucyjnego oburzenia, schemat bojo-

Komu Rząd
powierza roboty...

W Radomiu Sąd pracy rozpatruje ty
godniowo kilkadziesiąt spraw na ogólną 
liczbę przeszło 500 wniesionych przez 
robotników, zatrudnionych przy nowo- 
zbudowanej liraji kolejowej Radom — 
Warszawa, przeciwko firmie Gcidtarb, 
która nie wypłaciła, zarobków.'

Firma ta prowadziła, jako przedsię
biorstwo prywatne, prace przy budowę 
tej linii. Sąd pracy, jak dotychczas, 
wszystkie sprawy przysądza na koneyść 
robotników.

Przypominamy, że tow. sen. Kluszyń- 
ska w komisji senackiej poruszyła spra
wę machinacyj oszukańczych firm, któ- 
tym Rząd powierzył roboty, a które sys
tematycznie uchylają się od świadczeń 
na rzecz robotników, ubezpieczeń itd. 
W wyniku robotnicy nie mogli otrzy
mać ani zarobków, ani zasiłków od bez-

okazały się straszne. Dziesięć osób ule
gło ciężkim ranom, trzy osoby lżejszym. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY ŁÓDZKIEGO PIĘŚCIARZA, 

DURKOWSKIEGO.
Sportową Łódź obiegła wieść o nie

szczęśliwym wypadku, jakiemu uległ zna 
ny pięściarz I.K.P., Durkowski. Wypadek 
zdarzył się w fabryce Poznańskiego, 
gdzie Durkowski pracował w ubijalni. 
Podczas pracy niósł on 3 worki. Jeden 
z worków dostał się w pas transmisyjny 
i odrzucił go następnie ' z taką siłą, że

ciała, a  szczególnie głowy. Wezwań; 
tychmiast pogotowie’ ubezpieczalni. któ
rego lekarz, po stwierdzeniu wstrząsu 
mózgu i udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiózł Durkowskiego do szpitala na 
Oddział chirurgiczny. Dzięki natychmia
stowej pomocy stań jego uległ znacznej 
poprawie i życiu jego nie grozi już nie
bezpieczeństwo.
NADUŻYCIE ALKOHOLU PRZYCZY. 
NĄ ZBRODNI NA BALU SPORTOW

CÓW.
Na batu K5. ,,OrzeT‘ w Dąbrowie Gór 

niczój Edward Podmagórski przebił no
żem Zygfryda Stacha — na tle zatargu 
o wybór królowej balu w osobie Megne- 
sówny.

Sprawca-zabójstwa, rzeźnik z zawodu, 
w chwili aresztowania był zupełnie pija
ny. Na koszuli i ubraniu jego widoczne 
były ślady świeżej krwi. Znaleziono przy 
nim nóż, który posłużył za narzędzie 
zbrodni.

11 NARCIARZY 
CUDEM URATOWANYCH.

Z Zakopanego pod Zawrat zjechała gru 
pa narciarzy w składzie li-tu  oficerów. 
W pewnej chwlii.oderwała się z pod prze 
łęczy dość znacznych rozmiarów lawina, 
która porwała za sobą wszystkich il-tu 
narciarzy, zmiatając ich wdół.

Zjechali oni z lawiną aż pod Zmarzły 
Staw, na szczęście jednak zdołali wydo- 
stać się z pod zwałów śnieżnych, które 
nie przysypały ich całkowicie. 
BURMISTRZ RADY PABIANICKIEJ.

wych marsyljanek, nawet graficzne for
my kropla w kroplę podebne do siebie. 
Poezji w tom wszystkiem niema.".

„Reportaż jest doskonałym instrumen- 
tem, gromadzącym materjał obserwacyj
ny i ta jego czynność wstępna jakgdyby 
jest walnym sprzymierzeńcem pisarza po 
czątkująćego, szukającego własnej drogi. 
Jednakże w hierarchii artystycznej re
portaż, stojący na pograniczu dzieauf- 
karstwa i literatury, jest rodzajem raczej 
trzeciorzędnym".

„Istotna wrogość nie polega na oplu
waniu przeciwnika".

„Internacjonalizm jest negacją nacjo
nalizmu, ale nie oznacza całkowitej niwę 
lacji odrębności narodowych".

Obok tych słusznych tez, o których 
niestety w Polsce trzeba stale przypomi
nać, znajdujemy i twierdzenia mylne, a 
nawet dziwolągi. Takiem curiosum jest 
zdanie p. Marienholza, wedle którego 
słynny rosyjski satyryk Sałtykow-Szcze- 
drin jest jedn-Ą z prekursorów prozy 

.proletariackiej.
Tak samo, jak stawarowski „Pod prąd ' 

był zjawiskiem dodatniem, jest niem rów 
ńież — i to w jeszcze większym stopniu 
— miesięcznik,Dźwigary".

ALFA...

Pńłka nożna
INTERWENCJA KRAKOWSKICH 

WŁADZ PIŁKARSKICH. Krakowski Okrę 
gowy Związek Piłki Nożne) w związku z 
zarządzeniem wiadz, na mocy którego 
wszystkie kluby zobowiązane są do wniesie 
nia opłaty w kwocie zł.'15,50 za każda im- 
prezeę sportową, zwrócił się do władz w War 
szawie z prośbą o cofnięcie tego zarządze
nia, względnie wydania takie) nowelizacji, 
któraby umożliwiała egzystencję klubów 
słabych. Celem zastanowienia się nad dal- 
szemi krokami w tej sprawie, Krakowski 
Związek Piłkarski zwołuje na dzień 7 mar
ca konferencję wszystkich klubów okręgu 
krakowskiego.

DRUGA PORAŻKA TENNIS - BORUS- 
S1A. W drodze do Wielkich Hajduk berliń
ską Tennżs - Borussia rozegrała mecz w 
Gliwicach z miejscową drużyną Vorwarts, 
przegrywając wysoko 1:5 (0:5). Berlińczy-

PCREDA ZOSTAŁ ZNOWU ZNOKALi- 
TOWANY, Znany polski bokser zawodowy 
Stanisław Porada, który niedawno roze
gra! mecz pokazowy z mistrzem świata Ma 
xem Baerem, został w tych dniach znokau
towany w Los Angeios przez Charłey Refcz- 
Jaffa już.w pierwszej randzie.

BOKSERZY WARTY PRZEGRYWAJĄ 
Z WISŁĄ KRAKOWSKĄ. W Krakowie ro
zegrany został mecz bokserski pomię-

SENSACJE RINGÓW i------------- -----
Bokserski mistrz Ameryki w wadze pół
ciężkiej Bob Olin i b. mistrz świata w wa
dze leltkej Tony Canzoneri, przegrali ostat
nio niespodziewanie na punkty z niezbyt wy
bitnymi pięściarzami amerykańskimi. Bob 
Olin został wypunktowany przez Franka 
Weinera z Detroit, a Canzoneri przegrał 
że starym Churk Words'em.

Znany czeski bokser wagi średniej Vii-

cięstwo nad słynnym pięściarzem kubań
skim Kid Tunero po 10-rundowej walce na 
punkty.

WARTA OFICJALNIE MISTRZEM 
BOKSERSKIM POLSKI. Polski Związek 
Bokserski zweryfikował ostatnie rozgryw
ki o drużynowe mistrzostwo Polski. Mistrzu 
stwo zdobyła zatem definitywnie Warta 
przed Makabi, I. K. P. i Cuiavią. 
H a rjia « «w o

DALSZE WYNIKI NASZYCH NARCIA 
BZY W SZWAJCARJI. W poniedziałek od
były się w Wengen (Szwajcarja) niędzy-
cji alpejskiej.

Bieg zjazdowy wygrał
carja) w czasie 4:52 A S 

5 :4 ^

Karl Graf (Szwaj

e 1;46A 3
' w ”ogólnej klasyfikacji'kombinacji zwy
ciężył Graf 1,30 pkt., Marusarz zajął 4-e 
miejsce 28,6 pkt., a  Bronisław Czech 10-te 
miejsce z notą 41,88 pkt:

SZCZEGÓŁY SUKCESU MARUSARZA 
NA MISTRZOTWACH ANGUL Jak po
daliśmy, Stanisław Marasarz odniósł dozy 
sukces na mistrzostwach Anglji w kombi
nacji alpejskiej, rozegranej w silnejikmi.

g g l f f i f t S S S S f . g S S S S i
Stanisław Marusarz. Polacy, jak jut p o i 
liśmy, odnieśli sensacyjny sukces zajmując 
dwa pierwsze miejsca w biegu. .

karnych za’ dotknijcie chorągiewki. Wy- 
nadłe- te zepchnęły Marusarza na 10 4e S & T w  rtMomie i spowodowały zajęcie

Szwajcarią i Anglją.
Gry sportowe

CKACOYU MISTRZEM KRAKOWA W 
SIATKÓWCE. Zimowe mistrzostwa Kra
kowa w siatkówce panówopnhar PZGb 
zdobyła Cracovia przed YMCA i
Sporty m otorow e

ZIMOWY GÓRSKI WYŚCIG MOTOCY 
KŁOWY. W Zakopanem odbył mę zimowy

5 S Ś  E '2 ”S
K  Warunki n i trasie były naw y
kłe uciążliwe z powodu świeżego i oardzo

ukończyć. Pierwszą nagrodę i pierwsze 
miejsce w kategorji wozow z preyczepką 
zdobył Walerjan Joniec.

AUTOMOBILOWA JAZDA ZIMOWA 
KRAKÓW — ZAKOPANE. Tradycyjna 
zimowa jazda automobilowa Kraków—Za-

gęstej mgły, a  raczej cnmury, tw a  zmo
gła szczyt Obidowej, a  która pod wieczór 
uniemożliwiła zupełnie przebicie się przez 
Obidową biorącym udział w zawodach sa
mochodom, bieg ukończyły tylko 2 maszy
ny. Pierwszą nagrodę zdobył dr. Ludwik 
Wasilewski na Citroenie, drugą — pam
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Kronika krakowska
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W niedzielę, dnia 10-go marca r. b. o godz. 3.30 po południu w sali 

„STAREGO TEATRU",
Plac Szczepański, odbędzie się

Uroczysta Akademia
ku tzti law. Bolesława Limanowskiego

Towarzysze i Towarzyszki stawcie się licznie.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S.,

Kraków - miasto.
Tow. Uniwersytetu Robotniczego.

Krakowska Rada Zwięzk. Zawodowych.

N ie d o p u sz c z a ln e  m e to d y
Często pisaliśmy o stosowanych wo

bec robotników metodach ZZZ. W za
kładach miejskich w Elektrowni i w Za
kładzie ozyszcz. miasta agitują ZZZ-tow- 
cy pcdczas pracy a nawet wprost zmu
szają do przystąpienia do ZZZ. Wszystko 
to dzieje się pod okiem dyrekcji, która 
toleruje tego rodzaju stosunki.

W Elektrowni prym wodzą Jezierski, 
Maslalski, Buczek i Wawaczyk, w Za
kładzie Czyszcz. miasta Wysoczan i Ma
ksimów. Wysługują się „sanacji" w na

Z te a tr ó w
Teatr im. J. Słowackiego „Teorja Ein

steina", komedja Antoniego Cwojdziń-

Pysznym kawałem nazwano tę kome- 
dję, ałe jakim? Czy ma to być satyra na 
nierozumiejącą teorję Einsteina, inteli
gencję czy kpiny z prostaczków, którzy 
do lej. teorji dorabiają sobie „dogmaty"?

Pomysł, wedle którego babcia, wnucz- 
ka-podlotek, stenotypistka i student, fo- 
otbahsta i głównie kucharka „uzupełnia 
ją" i „komentują" sławną teorję, mógłby 
rzeczywiście uchodzić za kawał, gdyby 
nie dwaj inteligenci: profesor i lilerat-filo 
zol, który pod wrażeniem „dowodów" 
pouczających „specjalistów" częściowo 
zatamują się w swym sceptyzmie, czę- 
ścicwo usiłują nagiąć czystą naukę do 
mglisfych twierdzeń o duchu i t. p.

Wartość tej komedji, która przełado
wana jest naukowemi wywodami, dla 
przeciętnego widza niezrozumiałemi a 
dla autora stanowiącemi tylko tło dla 
perepetli kucharsko - footbałowych, po

Policja i łamanie ustaw...
Stosunki w Ubezpieczalni stanisławowskiej

Zapłać, opłać, dopłać — takie są czyn
ności Ubezpieczalni Społecznej w Stani- 
sawowie, nie wyłączając lekospisu, któ
ry .jest formalnem naigrywaniem się z 
choroby ludzkiej.

To publiczna tajemnica, że Ubezpe- 
czalnia jest po uszy zadłużona, a  coraz 
gorzej rządzona; słusznie robotnicy na
zywają ją „udręczalnią, zamiast „Ubez- 
pieęzalńią".

Ubezpieczony płaci wkładkę; przyj
dzie do lekarza — opłaca drugi raz, a 
idzie do apteki — dopłaca trzeci raz. 
Nie mówimy już o zasiłku, który może 
dostać kilku „szczęśliwców", ale formal
ności z tem związane, to istna ceremonja 
pogrzebowa, to najlepsze „dobrodzie1- 
stwo" scaleniowej ustawy „sanacyjnej",

Oszczędności zaczyna się od redukcji 
personelu, ale w ten sposób, że przyję
tych przed kilku miesiącami pracowni
ków protekcyjnych zostawia się, nato
miast wydala się wieloletnich pracowni
ków.

Jest tu taki „sanator", jak go popular
nie zwią „Harkow"; daje się on we zna
ki nietylko ubezpieczonym, ale i  pra
cownikom Ubezpieczalni. Dochodzi do

Wypadek na szybowcu
fotów szybowcowych na terenie lotniska 
szybowcowego w Kulikowie pod Krze
mieńcem uległ nieszczęśliwemu wypad
kowi inż. Walenty Nowacki. Inź. Nowa
cki po wzniesieniu się na wysokość o-

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

dziei otrzymania nagrody. Mogą się je
dnak gorzko zawieść. Dokąd będą potrze 
bni, będzie się nimi „sanacja" opiekowa
ła, aie kiedy zrobią swoje, usuną ich jak 
tylu, tylu innych.

Groźbą pozbawienia pracy próbuje się 
zmusić robotników do natężania do ZZZ. 
Tego rodzaju metody są niedopuszczal
ne. Możeby prezydjum miasta wglądnęło 
w te stosunki i  położyło kres wyczy
nem gorliwców „sanacyjnych". Najwyż-

lega na grze aktorów. Pod tym wzglę
dem może autor cieszyć się, że na na
szej scenie sztuka jego znalazła ideal
nych wykonawców, tembardziej że głó
wny ciężar spoczywał na barkach mło
dej generacji aktorskiej. Oprócz p. 
Karbowskiego, którego walory scenicz
ne i tym razem ukazały się w całej pełni 
oraz p. Kosmowskiej, która choćby naj
błahszą rolę potrafi przepełnić swą dy
stynkcją, wybiła się szczególnie p. Ja
worska, która w roli kucharki — znaw
czym i komentatorki biblji na tle teorji 
Einsteina, zrobiła prawdziwy majster
sztyk. Była to, zdaje mi się, pierwsza wię 
ksza rola tej początkującej młodej ar
tystki i  złożyła nią dowód, że będzie po
żyteczną dla naszej sceny siłą,

Inni młodzi wykonawcy pp, Staszew
ski, Modrzewski i Biłiżańska znaleźli 
wdzięczne pole popisu. Sztuka jak się 
zdaje, będzie miała powodzenie.

L. F.

tego, że pracownicy pracują do 8-mej, a 
nawet 9-tej godziny wieczór z dwugodzin 
ną przerwą obiadową, bez nadliczbowe
go wynagrodzenia. Jest to „wyścig" 
pracy kosztem pracowników i dziwić 
się należy, że to władze tolerują.

Zapytujemy p. inspektora, a nawet ,i. 
ministra Paciorkowskiego, który tak bia
da nad bezrobociem, czy jest to dopusz
czalne — tembardziej wówczas, gdy ty
lu pracowników umysłowych chodzi bćz

Dzieje się tak w Stanisławowie nie
tylko w Ubezpieczalni, ale i w Elektrow 
ni Miejskiej, w Izbie Skarbowej i  w in
nych instytucjach, gdzie pracownicy za
trudnieni są wieczorami.

A okólniki p. ministra opieki społecz-

codawców, ale i urzędników i robotni
ków za przekroczenie ustawy o czasie

Możeby władze centralne zaintereso
wały się powyższemi stosunkami w „re
publice" Stanisławowskiej!? Żądamy 
wglądu w te bezprawia.

Pracownik umysłowy.

koło 150 mtr„ wskutek nagiego silnego 
prądu wiatru spad! na ziemię, doznając 
ciężkich obrażeń oraz złamania nogi- Zo
stał on przewieziony do szpitala powia
towego w Krzemieńcu.

Sprawa ankiety
Prosimy o przesłanie sprawozdań od

nośnie do ankiety: 1) Czy ankietę roz
dzielono. 2) Czy towarzysze i wielu pi- 
sze ankietę. 3) Czy przeprowadzono po
gadanki w sprawie ankiety.

Sprawozdania należy przesiać do dn. 
15 b. m.

EGZEKUTYWA OKRĘGOWA T.U.R. 
KRAKÓW.

Życie robotnicze
KOMITET PPS w PODGÓRZU odbę

dzie posiedzenie w czwartek 7 b. m. o 
godz. 5.30 wiecz.

Odczyty T.U.R.
W czwartek dn. 7.III b. r. o godz. 7 w. 

w Domu Tramwajarzy Pi. Serkowskiego 
L 7 wygłosi odczyt tow. dr. W. Gancwolów-

cja świata". Odczyt z przezroczami.
W piątek dn. 8.III b. r. o godz. 7 wiecz. 

w Muzeum Przemysłowe™ ul. Smoleńsk 
L 9 odbędzie się odczyt TUR, p. t  „O wy- 
twrzaniu i stosowaniu energji elektrycz
nej", który wygłosi p. prof. inż. Zglińśki.

Wzywamy wszystkich towarzyszy do

Dyżury lekarskie
Dnia 6 marca noc:

1. Dr. Braciejowski Jakób, Salinarna 22, 
teł 124-64.

2.,Dr. Gotlieb Izydor, Długa 88, teł.

8. Dr. Hollander Erna, Karmelicka 1. 48, 
teł. 147-34.

4. Dr. Sokołowski Adam, Basztowa 1. 24, 
tel 142-04.

Dyżury aptek
Środa 6.I1L w Krakowie:

Apteka pod Złotą Głową, Rynek gł. 13.
Apteka pod Trzema Koronami, ul. Retó-

Apteka Czternasta, ul. Lubicz 7.
A pteka ul. Strądom 6.
Apteka im. król. Jadwigi ul. Karmeli

cka 9.
Apteka Marjańska, ul. Kazimierza W. 78 

w Podgórzu:
Apteka pod Opatrznością, ul. Brodziń

skiego L

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa 6.III „Poskromienie złośnicy".
Czwartek 7.UL „Mąż trzystu tysięcy". 

TEATR BAGATELA
Rewją aktualna: „Parada Krakowa" i 

film „Viva Villa“.
„PIĘĆ PRZED DWUNASTĄ" komedja 

R. Lothara i  H. Adlera będzie najbliższą 
premierą im. J. Słowackiego. Próby odby
wają się pod kierunkiem reż. W. Nowakow

„MARTA" romantyczna i ulubiona opera 
Fr. Flotowa, w opracowaniu muzycznem 
dyr. B. Wallek-Walewskiego, scenicznem 
reż. J. Stępniewskiego dana będzie po dłu
giej przerwie, w poniedziałek, dn. 11 b.m. 
Tytułowę partję śpiewać będzie Ada Sari, 
Nancy M. Janowska, partja Lyonel'a T. 
Szymonowicz.

SZCZEPKO I TOŃKO W STARYM 
TEATRZE W KRAKOWIE

W sobotę dnia 9 b. m. odbędzie się w 
Starym Teatrze na fundusz budowy Muze
um Narodowego w Krakowie wieczór, na 
którym wystąpią Szczepko i Tońko z „We
sołej Fali Lwowskiej", niezrównani repre
zentanci humoru. W wieczorze tym współ
działają pp. Krystyna Ankwicz - Szyjkow- 
ska, red. Zbigniew Grotowski, Józef Kar
bowski, red. Anatol Krakowiecki, Włady
sław Staszewski i red. Antoni Wasilewski. 
Bilety są już do nabycia w kasie Starego

LEO FUKS, ulubiony piosenkarz i  hu
morysta wystąpi z bogatym repertuarem w 
niedzielę 10 b. m. w Starym Teatrze.

KINOTEATRY,
ATLANTIC: „Siostra Marta jest szpie

giem".
APOLLO: Antek Policmajster.
ADRJA:.Pan bez mieszkania
PROMIEŃ: „Csibi".
SZTUKA: Kuszenie szatana.
ŚWIT: „Niedokończona symfonja".
KINO SŁONKO: flanka — oczy czar-

WANDA: Sprzedany glos.
UCIECHA: „Niedokończona symfonja".
KINO W DOMU ŻOŁNIERZA: „Baby" 

(Dziewczątko).

EWIDENCJA IMPREZ, ZJAZDÓW 
I OBCHODÓW KRAKOWSKICH 

W R. 1935
Wobec zbliżającego się sezonu letniego, 

Kraków stanie się znów punktem, do które
go podążą mnogie rzesze przyjezdnych, 
zarówno krajowych, jak zagranicznych. 
Kierować nimi będą bądź względy czysto 
turystyczne, bądź też zamiar uczestnicze
nia w różnych mających się odbyć w Kra
kowie imprezach, obchodach, zjazdach lub 
kongresach.

W związku z tem, M. Biuro Propagandy 
Krakowa przy Zarządzie Miejskim przystą
piło do przeprowadzenia możliwie dokład
nego wykazu przewidzianych na rok bie
żący imprez, uroczystości i zjazdów, a to 
w celach ewedencyjno programowych, ja- 
koteż w zamiarze uzgodnienia terminów z 
mającemi się odbyć w czerwcu b. r. ,Jima
mi Krakowa". Ponadto M. Biuro Propagan 
dy pragnie ważniejsze z tegorocznych im
prez krakowskich zgłosić do „Międzynar. 
Kalendarza Turystycznego", wydawanego 
w Paryżu przez Conseil Central de Touris- 
me International, w celu bezpłatnego ogło
szenia terminów tychże imprez.

Wobec tego M. Biuro Propagandy Kra
kowa zwraca się do wszystkich osób, in- 
stytucyj, organiżacyj, związków, komite
tów itp., przygotowujących na rok bieżący 
jakiekolwiek imprezy, zjazdy, kongresy, 
zawody sportowe, zloty, popisy, widowiska, 
festivale, koncerty, wycieczki, pielgrzymki 
itp., mające się odbyć w Krakowie, e proś
bą o nadesłaniu informacyj o planowanych 
w ciągn całego 1935 r., imprezach oraz prze 
widzianych terminów tychże. W razie gdy
by terminy były dotąd nie ustalone, należy 
również podać wiadomości o przybliżonym

Informacje powyższe należy kierować 
pod adresem Miejskiego Biura Propagandy 
Krakowa, Kraków pl. WW. świętych. Za
rząd miejski (Tel. 111-92) w terminie do 
12 marca b. r.

PRZYSZŁA KRESKA NA GEI.ESKA
Aresztowano Gelesa Jakóba, lat 22, bez 

stałego miejsca zamieszkania, za kradzież 
torebek damskich na szkodę Marji Banman, 
zam. w Krakowie przy ul. Krasińskiego L. 
24, Kijańskiej Zofji, zam. w Krakowie przy 
ul. Nadbrzezie L. 4, oraz jednej pary trze
wików, damskich wart. 15 zł. Skradzioną je-

K ron ik a  lw o w sk a
„SANOWANIE" LWOWSKIEJ 

UBEZPIECZALNI
Dyrektor lwowskiej ubezpieczalni dr. 

Szumski za przyłączenie się do protestu 
na zreżdzie lekarzy przeciwko ekspery
mentom wiicemin. Jastrzębskiego, został 
ukarany zapowiedzianą dymisją. Część 
prasy lwowskiej próbuje zaprzeczyć tym 
pogłoskom, ale w sferach „miarodaj
nych" utrzymuje się przekonanie, że 
sprawa tej dymisji jest przesądzona

Pewnem wydarzeniem jest także dy
misja syndyka ubezpieczalni d-ra Kaliń
skiego. Wbrew zapowiedziom, że posada 
ta nie będzie obsadzona, następca się 
znalazł i jest nim dr. Szarowski.

Z dniem 1-go marca także szereg u- 
rzędników dostał wymówienie,

SENSACJE NA PARTYKULARZU
Poseł BB. Zdzisław Stroński przenosi 

się do Stanisławowa na stanowisko pre
zydenta miasta. Ustępujący mu miejsca 
dotychczasowy prezydent tego miasta, 
również poseł z BB. Chowaniec ma zo
stać . dyrektorem jednego z banków. P. 
Chowaniec nie miał co prawda dotych
czas nic wspólnego z bankowością, ale 
cóż to szkodzi?

Z chwilą przeniesienia się p. Strońskie 
go do Stanisławowa przestanie wycho
dzić jego „lejborgan" lwowski „Tydzień 
Polski".
OKRADZIONO DOM PRACOWNIKÓW 

GMINNYCH
Ofiarą zuchwałej kradzieży padł Dom 

pracowników gminnych przy ul. Ku- 
szewicza 1.
Włamywacze przy pomocy przystawio
nej drabiny wtargnęli w nocy przez ok
no do Sekretariatu Związku na 1 piętrze 
i tam rozpruli ogniotrwałą kasę. Z robi-

Ma Górnym Śląsku

Całkowite zamkniecie luily Guidotto?
Jak donoszą dyrekcja huty „Guidotto" 

w Łagiewnikach zamierza zgłosić do 
kom. dem. wniosek o całkowite unieru
chomienie huty, rzekomo spowodu bra
ku zamówień. Huta zatrudnia dziś jesz
cze około 600 robotników.

dna torebkę wraz z całą kwotą, oraz trze
wikami odebrano i zwrócono Kijańskiej.,

STAN CHORÓB W KRAKOWIE 
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarzą

du Miejskiego w stoi. król. m. Krakowie 
zgłoszono od dnia 24.11. 1985 do dnia 2.III 
1935 następujące choroby zakaźne: błoni
ca 2, płonica 11, dur brzuszny, odra 3, ospa 
wietrzna 2, mumps 6, różyczka 2, krztusiec 
2, róża 1.

Radio krakowskie
Czwartek, 7 marca 1935.

6.30 Z Warszawy: audycja poranna. 8.00
Z Warszawy: audycja dla szkól. 11.67 Sy
gnał czasu i hejnał. 12.05 Z Warszawy: 
program dla dzieci. 12.30 Z Warszawy: po
ranek szkolny muzyczny. 15.45 „Małe Sui
ty". 16.30 Z Warszawy: pogadanka w jęz. 
francuskim. 16.45 Płyty. 17.00 Z Warsza
wy: reportaż „Wśród najpiękniejszych koni 
w Polsce". 17.15 Z Warszawy: koncert. 
17.50 Z Warszawy: poradnik sportowy. 
18.00 Z Warszawy: pieśni. 18.15 Z Warsza
wy: „Mój warsztat literacki". 18.80 
„Skrzynka pocztowa". 18.40 Wiadomości. 
18.45 Z Warszawy: audycja wschodnia. 
19.15 Odczyt „Uroczystości ślubne w Man- 
dżurji". 19.25 Lokalne wiadomości sporto
we. 19.80 Z Warszawy: wiadomości spor
towe. 19.35 Piosenki. 19.50 Z Warszawy: 
Feljeton aktualny. 20.00 Z Warszawy: 
muzyka lekka. 20.45 Z Warszawy: dziennik 
wieczorny. 21.00 Z Katowic: Teatr Wyo
braźni: „Goście na kopalni". 21.45 Z War
szawy: muzyka lekka. 22.00 Koncert rekla
mowy. 22.15 Z Warszawy: koncert 28.00 Z 
Warszawy: wiadomości meteorologiczne.

K o n c e r t
Staraniem Komisji Kulturalno - Oświ* 

towei Związku Zawodowego Pracowni
ków Kolejowych R. P. w Krakowie od
będzie się w niedzielę dn- 10 marca b. r. 
o gedz. 11 przed poł. w sałi Starego 
Teatru.

KONCERT
Orkiestry i chóru „Echo" ZZK. 

z Nowego Sącza.
Dochód z koncertu przeznaczony na 

budowę Muzeum Narodowego.

tej kasy skradli 200 zł. i obligacje Po
życzki Narodowej na sumę około 23.000 
złotych.

Obligacje te były złożone przez człon
ków Związku na wykończenie nowozbu- 
dowanego domu związkowego.

ROBOTNICY CEGLARSCY 
OBRADUJĄ

W ub. niedzielę w sali przy ul. Zielo
nej 7 odbyło się zgromadzenie robotni
ków ceglarskich. Przewodniczył na ze- 
bran;u zast. przewodu, tow. Tarnawski- 
Przedmiotem obrad było przygotowanie 
się do walnego zgromadzenia, które ma 
się odbyć 24 marca b. r. Wobec zbliża
jącego się sezonu wiosennego towarzy
sze ceglarze wykazują dużą aktywność.

Dużo zainteresowania przejawiają tak 
że dla spraw politycznych i gospodar
czych. O powyższych zagadnieniach mó
wili obecni na tera zgromadzeniu tów. 
Szczyrek i tow. Hausner.
NAJBLIŻSZE ZEBRANIE PARTYJNE

We czwartek 7 b. m. odbędą się 2 ze
brań a. Zebranie Komitetu PPS. dzielni
cy Zielona - Łyczaków odbędzie się o 
godz. 7-ej w lokalu przy ul. Zielonej 7. 
Zebranie Komitetu P. P. S. dzielnicy 
Śródmieście — Żółkiewskie —  Kiepar- 
ków odbędzie się o  tej samej godzinie 
w  lokalu przy Kuszewicza 1.

Co grają
w teatrach lwowskich

TEATR WIELKI: środa, czwartek 7,30: 
„Przeprowadzka" (premjera).

TEATR ROZMAITOŚCI: środa 7.80 
„Obrona Keysowej". Czwartek 7.30 „Pięć 
przed dwunastą" (premjera).

Przypominamy, że w grudniu zapowia 
dał p. wojewoda Grażyński zbliżającą 
się poprawę koniunktury gospodarczej. 
Jak pogodzić ostatnie wnioski redukcyj
ne i wnioski o zaniknięcie warsztatów 
pracy z zapowiedzią p. wojewody?

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski Drukarnia Sp. Wakt.-Wydawniczej


